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W. Landsbergis spotkał się i L. Wałęsą
iPrzewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Wytau- 
tas Landsbergis spotkał się w 
Helsinkach z prezydentem Rze­

czypospolitej Polskiej Lechem 
Wałęsą. Podczas rozmowy omó­
wiono wizytę Lecha W ałęsy na 
Litwę, k tóra miałaby się odbyć

jeszcze przed 
Jana Pawła n.

wizytą papieża

(ELTA)

OM AW IA N O  IN T E R P E L A C JĘ  P R E M IE R O W I
10 lipca kontynuowała obrady 

piąta sesja Rady Najwyższej — 
odbywały się dodatkowe posie­
dzenia plenarne. Na .posiedzeniu 
•porannym trwało omawianie in- 
tęipelacji, przedstawionej pre­
mierowi. W  dyskusji ogółem u- 
cżestniczyło około 40 deputowa­
nych. Z wyjątkiem deputowanych 
koalicji ,,Za demokratyczną Lit­
wę" wszyscy zabierający głos 
wyrazili wotum nieufności pre­
mierowi Gediminasowi • Wagno-

riusowi. Podobnie jak  i n a  wczo­
rajsze posiedzenie premier nie 
przybył na omawianie interpe­
lacji.

Została utworzona komisja re­
dakcyjna w  składzie sześciu de­
putowanych do przygotowania 
rezolucji w  sprawie inteipelacji.

W  dalszym ciągli omawiano 
projekt uchwały „O rozpisaniu 
wyborów do rad rejonowych so- 
lecznickiej i wileńskiej".

(ELTA) .

W  P A R L A M E N C IE

R E P U B L IK I

„Nie leczmy głowy, gdy boli ogon“ -
taką propozycję zgłosił w pią­
tek'deputo wa ny do RN RL D. 
MORKUNAS, zabierając głos w 
dyskusji na temat rozpisania wy­
borów do wileńskiej, soleczni- 
ckiej rad rejonowych oraz osie­
dla Snieczkus. Wyłuszczając swą 
opinię w tej sprawie D. MOR­
KUNAS m.in. powiedział:

Sf — Ogarnia mnie wstyd z po­
wodu tego procesu — omawia­
nia problemu tych 'rad  rejono­
wych. Przede wszystkim ze 
względu na kilka przyczyn: od­
czuwa się nieliczenie się z de­
putowanymi polskiej frakcji, na* 
padanie, podejrzliwość itd. Jeśli 
są jakieś naruszenia, więc jest 
aa to prokuratura. N ie' przed­
stawiono tutaj argumentów, 

przemawiających za tym, iż nie 
można rozpisać tam wyborów. 

gPowiadają, że oni tam w  Polsce 
■ wobec nas źle się zachowują, 
więc i my tak czyńmy, czyli lo­
gika bardzo „słuszna": oko za 

Koko... Twierdzi się, że mieszkań­
cy Wlleńszczyzny mają swe 
przedstawicielstwo w Radzie 

k Najwyższej, radach gminnych, 
więc władza szczebla średniego 
D>e jest potrzebna. Jednak przy* 
pomnę, że są ustawy, konstytu- 
cfa. w myśl których wszyscy 
obywatele Republiki Litewskiej 
fttają prawo do posiadania dwu­
poziomowych samorządów oraz 

^przedstawicielstwa w  Radzie Naj­
wyższej, W ięc o czym można tu 
inówić? Weźmy argumentowanie 
tym, że nie chodzi o  aspekt na­
rodowościowy, lecz polityczny. 

■Sadziłbym nie kontynuować w 
ten sposób sowieckich tTadycji. 
Przecież wobec naszych niepod­

ległościowych aspiracji Moskwa 
ciągle twierdziła, że stoją na 
przeszkodzie trudności gospo­
darcze, socjalne i  inne. Kiedy 
jedziemy na Zachód, jesteśmy 
rozumiani, wspierani, w  wypad­
ku, gdy chodzi o  zewnętrzne 
zagrożenie państwu. Natomiast 
kiedy zaczynamy walczyć z 
wewnętrznymi „wrogami", ina­
czej tam nas traktują, bowiem 
pachnie tu  naruszeniami, igno­
rowaniem praw człowieka.

Gdy te rady naruszyły usta­
wodawstwo, rozwiązaliśmy je. 
Jeśli konkretni ludzie popełnili 
antypaństwowe wykroczenia, 
więc trzeba pociągnąć ich do 
odpowiedzialności. Natomiast 
całkiem inną rzeczą jest prawo 
obywateli do posiadania swego 
samorządu, co gwarantuje kon­
stytucja. Nie leczmy głowy, gdy 
boli ogon. Wybierzmy te rady! 
Gdyby znowu naruszyły ustawo­
dawstwo, to po raz drugi, czy 
trzeci rozwiążmy je. To bę­
dzie słuszne. Zaś zabranianie 
mieszkańcom tych rejonów, oby­
watelom Republiki Litewskiej 
wybierać swe samorządy jest (od 
dziś tak to  będę nazywać),. ̂ 7- 
naruszeniem konstytucyjnych 
praw obywateli.

Co' prawda, nie wszyscy tak 
uważali. E. PETROWAS, kierują­
cy komisją ds, zbadania anty­
konstytucyjnej działalności rad 
rejonów solecznicklego, wileńs­
kiego i in. utrzymywał, że jak 
najszybciej przeprowadzić te wy­
bory chcą pewne siły polityczne, 
inspirujące wyolbrzymioną dy­
skusję wokół tego tematu, zaś 
zwykli ludzie, jego zdaniem, u-

ważają, iż „wybory są potrzeb­
ne, lecz śpieszyć z nimi całkiem 
nie trzeba". Widocznie tym się 
kierując E. Petrowas zgłosił na­
stępujące propozycje: w związku 
z przewidywanymi zmianami po­
działu administracyjno - teryto­
rialnego należy rozważać kwe­
stię nowych wyborów na całej 
Litwie. Gdyby zaś nie osiągnię­
to porozumienia w tej sprawie, 
więc wybory do pod wileńskich 
rad mogłyby się odbyć, jak mó­

wił E. Petrowas, po wyborach Sej. 
mu, mniej więcej na początku 
grudnia br.

Przewodniczący komisji parla­
mentarnej ds. samorządów Ś. 
KROP AS proponował komplekso­
wo rozwiązywać problem rad pod- 
wileńsknh, uwzględniając przy­
szłe zmiany administracyjno - te­
rytorialne oraz samorządową re­
formę. Zgodnie z tą reformą na 
Litwie ma powstać jednopozio­
mowy system samo o rządów. Dla­
tego S. Kropas twierdził, że nie 
fest celowo rozpisywać teraz wy­
bory do rad rejonowych, bowiem 
po kilku miesiącach (gdyby zo­
stała zrealizowana reforma), trze­
ba będzie znowu rozwiązać je.

Z rana zapowiadała się gorąca 
dyskusja na temat rad pod wileń­
skich. Co prawda, do południa 
nie wszyscy chętni zdążyli za­
brać głos, bowiem nastąpiła prze­
rwa obiadowa. Po południu za­
mierzano powrócić do omawiania 

kwestii wyborów do rozwiązanych 
samorządów Wlleńszczyzny, jed­
nak, niestety, zamierzenia te nie 
zostały zrealizowane.

Jadwiga BIELAWSKA

Spodziewana jest pomoc zbożowa państw zachodnich
. Rząd republiki zwrócił się do 

Wspólnoty Europejskiej i Banku 
./Światowego z prośbą o pomoc 

w zbożu.
W  Ustach G. Wagnoriusa do 

■pierwszego wiceprezydenta komi- 
sli Wspólnoty F. Andriesena i 
prezydenta Banku L. Prestona po­
daje się przyczyny, z których

powodu Litwa jest zmuszona pro­
sić o pilną pomoc: przerwanie
dostaw zboża pastewnego z Ro­
sji i Kazachstanu oraz przewle­
kła susza, z której powodu prze­
widuje się Stratę ponad połowy 
planowanych plonów.

Minimalnie Litwa obecnie po­
trzebuje 800.000 ton zboża paszo­

wego, 400.000 ton spożywczego 
i 150.000 ton soi. Właśnie taka 
pomoc jest spodziewana od Za­
chodu. W  tym roku na Litwie 
zbiory zboża mogą wynieść nie 
więcej niż 1,8 min ton. W  roku 
ubiegłym ogólny plon wyniósł
3,4 min ton.

(ELTA)

Spotkania delegacji 
litewskiej w Helsinkach

Na briefingu w Radzie Naj­
wyższej 10 lipca dziennikarzy 
zapoznano z najnowszymi wiado­
mościami z Helsinek.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej W . Landsbergis spotkał się 
z prezydentem Ukrainy L. Kraw­
czukiem. W  spotkaniu uczestni­
czyli minister spraw zagranicz­
nych Republiki Litewskiej A. 
Saudargas, ambasador W. Kat- 
kus i rzecznik prasowy A. Ażu- 
bałis.

Strony dokonały wymiany in­
formacji o sytuacji wewnę­
trznej w ich państwach 1 o Sto­
sunkach finansowo-gospodar­
czy d i  z Rosją.

Mówiono też o wzajemnych 
.rozliczeniach litewsko-ukraiń- 
skich. Obie strony zgodziły się, 
że trzeba jak najprędzej przygo­
tować litewsko -ukraiński układ 
polityczny.

Prezydent L. Krawczuk pod­
kreślił pragnienie Ukrainy utrzy­
mywania dobrych i  przyjaciel­
skich stosunków z Republiką 
Litewską.

10 lipca w  godzinach przed­
południowych przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej W- Landsbfargis spotkał 
się z prezydentem Stanów Zjed­
noczonych Ameryki G. Bushem.

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
przemawiał na posiedzeniu ple­
narnym Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie. 
Przewidziane jest jego spotka­
nie z prezydentem Federacji 
Rosyjskiej B. Jelcynem.

Odbyło się spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych Re­
publiki litewskiej, Republiki 
Łotewskiej i Republiki Estoń­
skiej z sekretarzem stanu Wiel­
kiej Brytanii D. Hurdem. Spotka­
nie nastąpiło z inicjatywy W. 
Brytanii. Mówiono o wycofaniu' 
wojsk rosyjskich z państw bał­
tyckich. Sekretarz stanu W. 
Brytanii powiedział, że W. Bry­
tania popiera i będzie popierała 
Litwę w tej kwestii na graniach 
ihiędzynarodowych.

(ELTA)

Spotkanie Wałęsy i Jelcyna
W  Helsinkach spotkali się pre­

zydent Polski L. W ałęsa i pre­
zydent Rosji B. Jelcyn. Porozu­
miano się, że ewentualnie w 
sierpniu w Kaliningradzie (Króle­
wcu) zostanie zwołana rosyjsko- 
polska konferencja ekonomiczna.

Prezydent Polski wyraził wiel­
kie zadowolenie, że z Rosją zo­
stało podpisane porozumienie w 
sprawie wycofania wojsk. Co 
prawda, istnieje tu kilka złożo­
nych problemów, podobnych w 
istocie do problemów wycofania 
armii z krajów bałtyckich. Za­
tem decyzja polityczna już jest, 
oba kraje doskonale się rozumie­
ją, ale bardzo powoli buduje się 
domy dla wycofywanego kontyn­
gentu, Polska złożyła bardzo in­
teresującą propozycję. Zamierza

wystąpić z inicjatywą i prosić 
Zachód o przydzielenie specjal­
nych funduszy na budowę mie­
szkań dla wojskowych. Ma się na 
myśli nie kredyty, lecz subwen­
cje.

Jelcyn zaproponował, aby 
względem Polski powtórzyć „op­
cję zerową" w dziedzinie pre­
tensji majątkowych i wzajem­
nych, jak to uczyniono podczas 
wycofywania wojsk z Czecho­
słowacji i Węgier. Zgodził się on 
z tym, że byłoby rzeczą nieroz-. 
sądną demontowanie lotnisk i in­
nych wielkich obiektów, że le­
piej jest tę własność wojsk rosyj­
skich uwzględniać podczas roz­
liczeń za szkody, jakie 'spowo­
dowała obecność wojsk.

ITAR—TASS—BLTA

Posiedzenie Zarządu Głównego ZPL
7 lipca odbyło się kolejne 

posiedzenie ZG ZPL. Omówiono 
sprawy budowy szkoły w Justy- 
niszkach i jej przynależności. 
Poruszono problem Telewizji 
Litwy Wschodniej, jej treści a 
zwłaszcza częściowego cofnięcia 
retransmisji Telewizji Polskiej, 
co szczególnie boleśnie odczu­
wa ludność Wlleńszczyzny, nie 
tylko zresztą polska. Poruszono 
problem trwającego wciąż uni­
kania dialogu ze Związkiem Po­
laków ze strony władz litew­
skich.

W e wszystkich trzech spra­
wach podjęto oświadczenia.

Dokonano wyboru delegatów

na Światowy Zjazd Polonii i Po­
laków z Zagranicy, który się 
odbędzie w dniach 18—24 sier­
pnia 1992 r. w Krakowie. Wy­
typowani zostali Jan Mince 
wicz — prezes ZPL, Ryszard 
Maciejki ani ec — przewodniczą­
cy Frakcji Polskiej RN RL, Ro­
muald Brazis — prezes Stowa­
rzyszenia Naukowców-Polaków 
na Litwie, Teresa Sokołowa —■ 
wiceprezes Macierzy Szkolnej, 
Janina Uminowlcz — sekretera 
generalny Fundacji Kultury Pol­
skie) im. Józefa Montwilla oraz 
Henryk Mażul — prezes klubu 
sportowego ^ £ ^ * 3

W  KILKU W IERSZACH
©  Nieznajomy mężczyzna rzu­

cił na .balkon ambasady rosyjs­
kiej w Tallinnie butelkę z mie­
szanką zapalającą. Zdarzyło się 
to we środę w nocy. Butelka roz­
biła się o ścianę domu, ale nie 
eksplodowała. Ofiar i zniszczeń

nie było.  „0  Uchwałą UNESCO tegorocz­
na Nagrodę Pokoju przyznano 
Matce Teresie z Kalkuty.

Nagroda ta wyróżniono *ycie 
81-lełnie) kobiety, poiwięccne 
służeniu ubogim, umacnianiu po­
koju, walce o sprawiedliwość.

Reuter—TASS— BLTA



U R I E I W I L E Ń S K I ” 11 lipca 1992 r.

Komunikat Prokuratury Generalnej RL o przebiegu 
śledztwa w sprawie karnej „0 publicznym 
nawoływaniu do naruszenia suwerenności RL“

DO RADY N AJW Y ŻSZEJ R E P U B L IK I L IT E W S K IE J

IW odpowiedzi na pismo nr 
020—1407 komisji do badania 
działalności antykonstytucyjnej 

‘ rad samorządów rejonu soleczni- 
ckiego i osiedla Snięczfcus w re ­
jonie ignalińskim oraz niektó­
rych innych ich organów i osób 
urzędowych powiadamiamy, że 

(, w departamencie badania prze­
stępstw przy Prokuraturze Gene­
ralnej Republiki Litewskiej pro­
wadzi się dochodzenie w spra­
wie karnej dotyczącej publiczne- 
go nawoływania do naruszenia 
suwerenności Republiki Litews­
kiej. Przeanalizowano również 
materiały dostarczone przez pań­
stwową komisję ds. Litwy Wscho- 
dnief. Na podstawie ich danych 
dokonuje się analizy działalno- 

■ ści organów samorządu i  depu­
towanych w rejonach wileńskim 
i solecznickim po rozwiązaniu 
samorządu.

■Jeszcze przed 11 marca 1990 r., 
gdy KPL utraciła wpływ na Sa- 
fudis Litwy, p rz y s y ła n o  do two­
rzenia modelu systemu, mające­
go przeszkodzić odrodzeniu Pań­
stwa Litewskiego. W  trakcie do­
chodzenia ustalono następujące 
działania kierownictwa ZSRR i 
KPZR: przed ściśle współpracu­
jącymi KPL—KPZR i KGB Lite­
wskiej SRR postawiono zadanie 
rozbicia Republiki Litewskiej w 
aspektach ekonomicznych, polity­
czno - prawnych i administra­
cyjnych. Modelowano, jeżeli zaj­
dzie potrzeba, oderwanie W ileń- 
szczyzny i Ziemi Kłajpedzkiej. W  
ekonomice decydującą rolę miały 
odgrywać przedsiębiorstwa ogól­
nozwiązkowe, pod względem po­
litycznym -st?' mniejszości naro­
dowe mieszkając w regionach 
wschodnim i zachodnim. W  tym 
celu utworzono niezarejestrowa- 
ne w państwie struktury: Stowa­
rzyszenie W olnych Przedsiębior­
ców i bank kom ercyjny w No­
wej W ilejce. W spólnie z  filial­
nymi organizacjami miały one u- 
trzymać w  zależności od ZSR3J 
wielkie przedsiębiorstwa miast i 
rejonów Litwy, poprzez kierow­
ników kołchozów i sowchozów 
przenikać do rolnictwa, na pod­
stawie tak  zwanego „uniwersy­
tetu słowiańskiego'1 utworzyć au­
tonom iczni system oświaty, u- 
trzymując KGB, prokuraturę, mi­
licję Litewskie i SRR w warun­
kach obecności armii sowieckiej 
w  kraju. ..

Jako część składową takich 
działań przewidziano zaostrzenie 

. stosunków . narodowościowych.. 
Tak zwanemu „problemowi Po­
laków" jako mającemu precedens 
napięcia narodowego w  między­
wojniu, wiele uwagi poświęcali 
komuniści wszystkich narodowo­
ści i maści.

<W celu spowodowania tarć  w 
republikach i obwodach etnicz­
nych, jak  też rozbicia ruchu an­
tykomunistycznego na plenum 
KC KPZR we wrześniu 1989 r. 
została przyjęta „platforma naro­
dowa partii", w  której realizo­
waniu inicjatywę podjęli „naro­
dowi komuniści" w różnych re­
gionach.

L „Zjazd deputowanych 
wszystkich szczebli 

Wileńszczyzny" i  Jego 
„rada koordynacyjna**

Do tworzenia „narodowych 
gmin" i „narodowych rejonów" 
ńa Litwie przystąpiono od razu 
po wspomnianym plenum. Można 
odnotować, że do ich zakładania 
wezwała .przodowniczka pracy 
komunistycznej’*1, „kawaler orde- 
ju "  z byłego kołchozu „Zwycię­
stwo" w rejonie wileńskim L. 
Sierżantowicz, członkini KC partii 
M. Burokewicziusa. Linię „poli­
tyki narodowej partii" KGB w 
Litwie W schodniej realizowały w 
terenie osoby wcale nie pocho­
dzące z Litwy.

W  1990 roku po wyborach Ra­
dy Najwyższej i rad terenowych 
zorganizowano taić zwany „II 
zjazd deputowanych wszystkich 
szczebli W ileńszczyzny", k tóry 
działał etapami w Zawiszanach, 
Ejszyszkach i M ośdszkach. („I 
zjazd wszystkich szczebli" odbył 
się w  M ickunach z udziałem de­
putowanych poprzedniej kaden-

Ń a te  zbiorowiska przybyły o- 
soby przeważnie nie wydelegowa­
ne 'przez rady, lecz wyznaczone 
przez funkcjonariuszy KPL—KPZR 
i KGB, rozpalających narodowy 
szowinizm. Szczególnie wykorzy­
stywano do, tego Związek Pola­
ków na Litwie. Podczas zgroma­
dzeń w ybrano „radę koordyna­
cyjną do utworzenia W ileńskiego 
Polskiego Kraju Narodowo-Tery- 
torialnego''. M iała ona składać 
się z  65 osób, natom iast do pre­
zydium rady wchodziło 17 człon­
ków. W  istocie byli to funkcjo­
nariusze KPL—KPZR różnych na­
rodowości, wśród nich wysoki, o - ' 
ficer arm ii sowieckiej. Celem tej 
struktury  organizacyjnej, nie za­
rejestrowanej w tryb ie  ustalo­
nym  przez ustawy, było to, aby 
pod pretekstem  obrony polskiej 
mniejszości narodowej n a  Litwie, 
pod osłoną terro ru  armii sowie- 
ćkeij i OMOŃ-u, zmusić Radę 
Najwyższą Republiki Litewskiej 
do przyjęcia antykonstytucyjnej, 
przygotowanej z inicjatywy A. 
Brodawskiego ustawy, na której 
podstawie na etnicznych ziemiach 
narodu litewskiego zostałaby u t­
worzona jednostka Administracyj­
na o rozległej autonomii.

Członkowie „zjazdów" i „rady 
koordynacyjnej" oraz ich przy­
wódcy ideologiczni Cz. W ysocki 
i A. Monkiewicz 10 sierpnia 1991 
r. utworzyli w  Solecznikach ko­
m itet popierający GKCziP w  M o­
skwie, podjęli k roki w  celu 
przerwania transmisji Radia Lite­
wskiego i zawieszenia gazety 
„Szalczia". Po klęsce puczu 
schronili się poza granicami bań- 
stwa przed organam i śledczymi.

Struktury organizacyjne niele­
galnego „zjazdu deputowanych 
wszystkich szczebli Wftleńszczyz- 
ny41, je?go „rady koordynacyjnej" 
i jej „prezydium" n ie  zostały 
rozwiązane. Przywódcy organiza­
cji ukryli przed organami śled­
czymi o groniną część dokumen­
tacji, .dowody rzeczowe.

H. Działania KPL—KPZR 
i KGB w  rejonach

Struktury organizacyjne cudze­
go państw a oficjalnie działały na , 
Litwie do sierpniowego puczu

1991 roku. W  tym czasie byli 
członkowie KPL—KPZR przerzu­
cili się do ruchów narodowopa- 
triotycznych i szowinistycznych.

Przy istnieniu ‘ subiektywnych 
do tego przyczyn (po przyjęciu 
przez Radę Najwyższą minionej 
kadencji superradykalnej usta­
wy o  języku państwowym, z po­
wodu dobrze zorganizowanej dez­
informacji) KPL—iKjPZR i KGB 
zachowały swe wpływy wśród 
części mieszkańców w rejonach 
Litwy W schodniej.

Uchwała biura KC.KPL—KPZR 
z 26 czerwca 1991 r. „O dzia­
łalności podstawowych organiza­
cji KPL Litwy w  warunkach ek­
stremalnych" przewidywała dzia­
łalność partii w podziemiu i u- 
kierunkojwywała do te)go‘ organi­
zacje podstawowe. Zbiegłe po 
puczu z Litwy osoby, w  tym du­
ża część wrogo nastawionych 
wobec Litwy pracowników KGB, 
usadowiły się w  obwodzie smo­
leńskim  i Republice Białorus­
kiej. Obecnie in tensyw ne „wi­
zytują" one rejony Litwy W scho­
dniej. Są dane, że w  niektórych 
miejscowościach zaczęto zbiera­
nie składek członkowskich partii.

W  warunkach, gdy Rada N aj­
wyższa Republiki Litewskiej nie 
przyjęła ustawy, ograniczającej 
działalność KPL—KPZR i KGB w 
•organach władzy państwowej w 
okresie odrodzenia państwa, 
członkowie tych organizacji dzia­
łają  w  samorządach. Rozwiązanie 
dwóch samorządów szczebla re ­
jonowego nie może stanowić gwa­
rancji, że w  przyszłości nowo 
wybrane spośród tych samych o- 
sób samorządy będą respektowa­
ły  ustaw y państwa.

— W edług danych prokuratury, 
po w ydarzeniach styczniowych 
1991 roku przewodniczący ko­
misji m andatów i  etyki Rady 
Najwyższej Republiki UtewEkiej 
A. Sakalas zwrócił się do parla ­
m entarzystów -■— członków KPL 
— KPZR z prośbą o samookreś- 
lenie się co do przynależności do 
działającej nielegalnie partii na 
terytorium  państwa. Nie żądał 
odpowiedzi pisemnej. Dlatego 
przedstawiam y Radzie Najwyż­
szej kopie dokum entów o dzia­
łalności parlam entarzystów  w 
KPL—KPZR, które  posiada proku­
ratura. '

Depolityzacji organów  wewnę­
trznych w  rejo n ad i wileńskim i 
solecznickim dokonano bez zwc- 

. ływania zebrań podstawowych or­
ganizacji partyjnych. Pracownicy 
milicji (obecnie policji) nie skła­
dali podań w  spraw ie wystąpie­
nia z KPL—KPZR, n ie  zbierano 
i nie zwracano legitymacji, par- 

; ty jnych  do byłych komitetów 
partii. A  takie osoby w  doku­
m entach KC KPL—KPZR z cze­
rwca — lipca wymieniane . są 
jako działajace w  podziemiu w 
warunkach ekstremalnych.

m . działalność rad gminnych

R ady gminne, rejonów  Litwy 
W schodniej '  obecnej kadencji 
tradycyjnie były kształtowane 
spośród członków partii kom uni­
stycznej. Po rozłamie partii wię­
kszość deputowanych do rad gmi­
nnych, pracow ników starostw  po­
została w  KPL—KPZR. Ich nasta­
wienie polityczne dowodzi, że 
deputowani gminni nie sprzeci­

wiali się dyrektywie kierownict­
wa rejonów w sprawie ©rganizor 
wania referendum ZSRR. W  sze­
regu gmin nie odwołuje się uch­
wał sprzecznych z ustawami Re­
publiki Litewskiej.

IV. Działalność organizacji 
społecznych

W  rejonach wileńskim i solecz­
nickim są zarejestrowane i dzia­
łają różnej organizacje społecz­
ne, w  tyan mieszkających na Li­
twie .w sp ó ln o t, etnicznych. Ich 
rejestracji dokonuje w trybie u- 
stalońym w  dekrecie Rady Naj­
wyższej z 17 lutego 1989 roku 
„O tymczasowym trybie rejestra­
cji statutów samodzielnych zrze­
szeń i  partii politycznych obywa­
teli". W  celu doskonalenia trybu 
rejestracji Prokuratura Generalna 
zwróciła się do rządu, jednakże 
nie otrzymała odpowiedzi;

Jedna z  organizacji polskiej 
mniejszości narodowej - Zwią­
zek Polaków n a  Litwie — dąży 
do pozycji priorytetowej w rejo­
nach wileńskim i  solecznickim. 
W  wyniku przeprowadzonego 
przez Prokuraturę Generalną spra­
wdzenia ustalono, że. organizacja 

. ta  narusza ustawy państwa. 
Po HI zjeżdzie Związku 14 gru­
dnia 1991 roku, kierunek jego 
działalności zaczęli kształtować 
twórcy „autonomii" A. Brodaw- 
ski i S. Świetlikowski, którzy we­
szli do jego władz. N a podstawie 
artykułu 20 ustawy Republiki Li­
tewskiej o prokuraturze zażąda­
no, aby w  okresie miesiąca usu­
nąć naruszenia ustaw. Chociaż 
term in minął, to  jednak nie o- 
trzym ano odpowiedzi'.

Po wydarzeniach sierpnia 1991 
roku usadowieni w  Związku Po­
laków funkcjonariusze KPL— 
•KPZR zmienili orientację. Uwy­
pukla się ich działanie w  zorga­
nizowanym przez KGB Zgroma­
dzeniu Słowiańskim i organiza­
cjach polonijnych. Dąży się do 
kształtowania na świecie nie­
przychylnej opinii wobec Państ­
wa Litewskiego, o  czym świad­
czy apel Związku do prezesa 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
wystosowany w  dniach 1—3 ma­
ja  1992 r.

V. Działalność Frakcji Polskięf 
Rady Najwyższef w  regionadf 

Litwy W schodniej

Deputowani Frakcji Polskiej 
R ady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej- R.. M aciejkianiec. S. 
Pieszko, S. Akanowicz, L. Jank4e- 
lewicz, E. Tomaszewicz i W . Su- 
bocz są  członkami antykonstytu­
cyjnego „zjazdu deputowanych 
wszystkich szczebli Wileńszczyz- 
ny " jego „rady koordynacyjnej" 
i „prezydium", aktywnymi twór­
cami tej n ie  rozwiązanej struk­
tu ry  organizacyjnej.

Po tragicznych wydarzeniach 
styczniowych 1991 roku przewod­
niczący kom isji m andatów i ety­
k i Rady Najwyższej A. Sakalas 
zwrócił się pisemnie do deputo­
w anych S. Pieszki, S. Akanowi-

Spotkanie Kobiet Świata w Dublinie
W  dniach 9— 12 lipca w sto­

licy Irlandii Północnej -  Dubli­
nie odbywa się Spotkanie Ko­
biet Świata pod dewizą „W izje 
przyszłości". Na imprezę zapro­
szona też została ekspremier Re­
publiki Litewskiej K. Prunskie- 
ne. Wygłosi ona podczas otwar­
cia spotkania referat na temat 
udziału kobiet w kierownictwie 
politycznym. Spotkanie odbę­
dzie się pod patronatem prezy­

denta Irlandii i Północnej pani 
M. Robinson i ! prezydenta Islan­
dii pani V,' Fonhogadottir, Ko­
mitet organizacyjny zapropono­
wał do omówienia ’ takie oto 
kwestie: kierownictwo politycz­
ne; swoboda wyznań; rodzina i 
praca; fcdrowie kobiety; kobieta 
i sztuka; media i zmieniające się 
oblicze kobiety; nowe wizje 

■ kierowania gospodarką. •

N a imprezę zaproszono kobie­
ty  i mężczyzn całego świata, 
k tórzy się wykazali twórczym 
myśleniem i efektywną dzia­
łalnością. 150 polityków, nau­
kowców, artystów, liderów or­
g anizacji społecznych i mło­
dzieżowych z każdego konty­
n en tu  bierze udział w  imprezie. 
W ezmą w niej też udział przed* 
stawicielkl 200 różnorodnych or­
ganizacji obrony praw  kobiet.

Inf. wl.
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19 sierpnia 1991 ' r. ^  
ny  S. Pieszko nie stawił ^  
nadzwyczajną sesją Rady H } 2  
ższej, gdyż wieczorem tego 2  
uczestniczył w zwołanym 
lecznikach zebraniu, na kUW  
^ w o łan o  komitet p o p i e j  
GKCzP w Moskwie.

Gdy wyznaczeni' w rejonach 
pełnomocnicy rządu przystąpi 
do pełnienia funkcji, niektórzy 
deputowani frakcji nieżyczliwie 
ustosunkowali się do tego, stara­
jąc  się utrudniać ich działalność 
wykorzystać najmniejsze błędy 
w  dziedzinie zarządzania, brak 
specjalistów ■— prawników i e- 
kenomistów.

Gdy grupa lojalnych wobec 
Państwa Litewskiego obywateli 
narodowości polskiej napisała 

.list otwarty do prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej L. Wałęsy, 
przewodniczący frakcji R. Ma­
ciejkianiec i deputowany S. Pie­
szko zwrócili się do prokuratury, 
żądając wytoczenia spraw kar­
nych wobec pedagogów J, Try- 
. puckiego i A. Ciechanowicz, któ­
rzy podpisali odezwę, motywując 
to  oczernianiem ich w prasie. 
Po zbadaniu materiału w proku­
raturze nie ustalono żadnego o- 
czemiania. Mieszkańcy Wileńsz­
czyzny coraz częściej skarżą się, 
że otrzymują pogróżki telefonicz­
ne za lojalność wobec państwa. 
Takim właśnie naciskiem psycho­
logicznym jest żądanie deputo­
wanych wytoczenia spraw kar­
nej wobec niewinnych osób. któ­
rych wykroczenie polega na tvm, 
że wyrazili swe zdanie, mięfka- 
jąc-i pracując na terenie dzielni­
cy wyborczej deputowanych.

Zastępca Prokuratora
Generalnego

G. NORKUNAS 

22 czerwca 1992 r.

Rosyjscy dezerterzy ukrasi 
radioaktywny cez

WARSZAW A (kor. H.TA). 
W rażenie niem al eksplodującej 
bomby wywarła wiadomość, że 
z  rosyjskiej jednostki wojsko­
wej stacjonującej w  wojewódz­
twie koszalińskim zniknęły trzy 
pojem niki z  radioaktywnym ce­
zem. Rosyjski prokurator wo.f- 

, skowy powiadomił o  tym  poli­
cję polską dopiero po dwóch 
tygodniach. Sądzi się, że ten nie­
bezpieczny- ładunek ukradli dwaj

żołnierze rosyjscy, »
zerterowali z wrac®fi! i, „o- 
Rosji jednostki PO 
szukiwaniaćh jeden “ j®. „je 
s tał zatrzymany, jednakie

mowej -  rozpada *  
blisko 30 lat i ■*>» ^  d0
dzo niebezpieczny, 
zbiornika wodnego.

Finlandia prosi o zwrot Karelii

HELSINKI (A-EP—BLTA). Sto­
warzyszenie Karelczyków Finlan­
dii, reprezentujące setki tysięcy 
Karelczyków, których terytorium  
w wyniku drugiej wojny świato­
wej przypadło Związkowi Radzie­
ckiemu, we czwartek wręczyło w 
Helsinkach prezydentowi USA G. 
Bushowi i prezydentowi Rosji B. 
Jelcynowi memorandum w spra­
wie Karelii.

i  Karelii ewakuowano I g
430 tys. Karelczyków. 
landia musiała uf tW dzii 
torium U l

Je^ « w ^ Ros-

#  ubiegł,
Rosji B. Jelcyn Rn0lT1
w sprawie zwrotu



Istnieją dobre tendencje
■  Początek był bardzo sympatyczny:

— „Kurier"? — zawołał ambasador RL w  Polsce DAINIUS
JUNEWICZIUS, gdy zatelefonowałam i przedstawiłam się. __

- Od dawna czekam na kogoś z „Kuriera".
I  Z pewnością musieliśmy, jako gazeta Polaków na Litwie, prze* 

prowadzić tę -rozmowę z nowo mianowanym ambasadorem Lit­
wy w  Polsce. (Miło nam było ^twierdzić, że uczyniliśmy to jako 
jedni z pierwszych. Do ty  d i  czas Pan Junewlczius udzielał wywia­
dów jako charge d'affalres Ambasady Litewskiej.

m ...Jest pewna historyczna pra­
widłowość w  stosunkach litew­
sko-polskich. 54 lata temu, 19 
marca 1938 r. rządy Polski i Lit­
wy ^wymieniły noty dyplomaty­
czne, w' których zapowiadały 
otwarcie swych przedstawicielstw 
w Warszawie’ i Kownie do 31 
marca tegoż roku i gwaranto­
wały im . warunki nonnalnego 
funkcjonowania. Posłem polskim 
v| Kownie został wtedy Franci­
szek Charwat, litewskim w  W ar. 
sza wie — Kazys Szkirpa. W pra­
wdzie Szkirpa był' znany ze 
-swego antypolskiego i jaskrawię 
proniemieckiego nastawienia, 
tym niemniej kontakty’dyploma­
tyczne zostały nawiązane.

Stosunki polsko-litewkie w 
okresie od połowy XIX wie­
ku do połowy XX wieku by­
ły .skomplikowane i wykazy­
wały wiele zaskakujących zmian. 

Nacechowane wrogością w  zwią­
zku z  dążeniami Litwy do wy­

zwolenia się spod przemożonych 
Opływów polskich, uzyskania 
własnej tożsamości narodowej, 

Bdbudowy odrębnego państwa
kryły w  sobie również sporo 

przykładów pozytywnych, szuka­
nia zgody, pragnienie nawiąza- . 
nia poprawnych stosunków. W  
obliczu zbliżającej się II woj­
ny światowej sytuacja politycz­
na’ zmusiła oba państwa do uma­

cniania więzi nie tylko w  pła- 
Ipczyżnie dyplomatycznej, ale 
też w życiu praktycznym. Tuż 
po podpisaniu odpowiednich not 

rodnośnie wymiany przedstawi­
cielstw wszczęto pertraktacje co 
do połączenia komunikacją ko­
lejową Kowna i W ilna przez 
lewje, nawiązania łączności tele­

graficznej, otwarcia trasy kole­
jow ej do Szesztok.
■^Znamienne jest, że również 
teraz, po tym/ gdy do Litwy 
przybył ambasador RP Jan  W i- 
dacki, a w tym samym miesią­
cu Dainius Junewiczius został ’ 
mianowany ambasadorem Litwy 
w Warszawie, 7 lipca nastąpiło 
oficjalne, uroczyste otwarcie 
|ućhu kolejowego na trasie Sze- 
sztoki—Suwałki. A  więc, histo­
ria się powtarza. Wracamy do 
punktu wyjścia^ z 1938 r., aby 

Rozpocząć realną współpracę, 
podjąć wysiłek nad odbudowy- 

, waniem dobrosąsiedzkich sto- • 
punków bez czyjejkolwiek „po- 
foocy". Tak nam dopomóż Bóg!

...R ozm aw iałam  te le fo n icz ­
n i e  z  a m b asad o rem  JuneW i- 
E z iu sem  w  p iątek , a  ju ż  w  p o ­
n ie d z ia łe k  r a n o  s ied z ia łam  w  
B k Jo m n y m  (na razie) lo k a lu  

A m basady  L itew sk iej w  A le-. 
B a c h  U jazdow sk ich . M ieśc i 
p i ę  o n a  n a  te re n ie  p a ła c u  
p S obańskich, w  p o b liżu  am ba- 
; sad  R um unii, S tan ó w  Z jed n o ­

c z o n y c h  i w ie lu  in n y ch  k ra -  
Ejów . W iad o m o  bow iem , że  te  
■ k le je  s ą  s ied z ib ą  p lacó w ek  
td y p lo m a ty  czny  ch .

P o n ie w a ż  w  Polsce, j a k  i 
u  nas, m a  m ie jsc e  z w ro t m a ­
ją tk ó w  ich  b y ły m  w ła śc ic ie ­
lom , w ię c  te ż  p a ła c y k  S o b ań ­
sk ic h  zo s ta n ie  p ra w d o p o d o b ­
n ie  o d d a n y  p ra w o w ity m  p o ­
to m k o m  te g o  ro d u . A m b a sa ­
d a  L itw y  p rz e n ie s ie  s ię  -na 
a l. S zucha, d o  in n e g o  p a ła ­
c y k u , k tó ry  m a b y ć  o d re s ­
ta u ro w a n y , d o s to so w a n y  d o  
p o trz e b  p lac ó w k i. W  'k o n ­
k u rs ie  n a  o p ra c o w a n ie  .p ro ­
je k tu  r e s ta u ra c j i  b u d y n k u  
a m b a sa d y  w e z m ą  u d z ia ł za- 
rów ino a rc h ite k c i  litew scy , 
j a k  te ż  p o lsc y . Z w y cięży  
o czy w iśc ie  p ro je k t  n a jta ń ­
szy , n a jb a rd z ie j  ra c jo n a ln y  i 
w y g o d n y .

G o d zin a  10, d rzw i a m b a sa ­
d y  c o ra z  to  s ię  o tw ie ra ły . 
K ie ro w ca  A m b a sad y  In d ii 
p rz y n ió s ł p o cz tę , d e le g a c ja  
p rze d s ięb io rcó w  p o lsk ic h  —  
za p ro sz e n ie  d o  S u w ałk , n a  
u ro cz y s te  o tw a rc ie  P o lsko- 
L itew sk ie j Izb y  H a n d lo w e j 
(z c zasem  je j  filia  p o w s ta ­
n ie  w  M a ria m p o lu  n a  Li­
tw ie). . Z g łaszali s ię  ludzie , 
k tó rz y  zg u b ili p a s z p o r ty  i 
n ie  w iecfeieli, co  m a ją  p o ­
cząć, j a k  w ró c ić  d o  k ra ju . 
P ra c o w n ik  M SZ L itw y, w r a ­
c a ją c y  z  Ju g o s ła w ii, też  
w stąp i) n a  ro zm o w ę  z  a m b a ­
sad o rem .

—  Zacznijmy może od tycio* 
rysu, bez tego się nie obejdzie­
my — zaproponowałam na wstę­
pie Panu J  unewlcziusowi. — 
Nasza gazeta chciałaby przed­
stawić Pana Czytelnikom.

—  Ż y d o ry s  m ój n ie  je s t  
sk o m p lik o w a n y . P o ch o d zę  z 
K ow na. O jc ie c  p ra c u je  w  
leśn ic tw ie , m a tk a  —  m ate m a ­
ty cz n a . U k o ń czy łem  fizykę  
n a  U n iw e rsy te c ie  W ile ń ­
sk im  i p o d ją łe m  p ra c ę  w  In* 
sy tu c ie  P ó łp rzew o d n ik ó w  A N  
Litw y. P ra co w a łe m  ta m  d o  
1990 r. W  p o c z ą tk a c h  na-- 
s tę p n e g o  p rze sz e d łe m  d o  M i­
n is te rs tw a  S p ra w  Z ag ran icz ­
n y c h . W  ■ ty m  sam y m  ro k u  
p o je c h a łe m  d b  W a rsz a w y  w  
c h a ra k te rz e  c h a rg ć  d 'affa i- 
res . O d  17 czerw ca  tar. je s ­
te m  am b asad o rem  n ad zw y ­
c z a jn y m  i pe łnom ocnym .

— Stan cywilny? To zwykle 
bardzo interesuje czytelniczki.

— Ż onaty . M o ja  żona, Lai- 
m a, je s t  an g lis tk ą . P rzy j e c h a ' 
ła  d o  W a rsz a w y  razem  ze 
m ną. D zielim y tru d y  o rg an i­
zo w an ia  p lacó w k i d yp lom a­
ty czn e j.

— Rola ambasadora Litwy -w

Polsce jest szczególna. Myślę, że 
łatwiej by Panu szło w Meksy­
ku, czy Kanadzie... Historia na­
szych stosunków jest zagmatwa, 
na  i kontrowersyjna.- Żyjące po­
kolenia przechowują w sercu 
niejedną drzazgę, chociaż kiedyś 
mieszkaliśmy w  Jednym kraju. 
Tylko ludzie interesu opowiada­
ją  się bezapelacyjnie (i chyba 
mają rację) za współpracą, za 
zacieśnianiem więzi. Są nawet ta­
cy, którzy nie mieliby nic prze­
ciwko odrodzeniu unii polsko- 
litewskiej.

-— N ie  sąd zę , a b y  to  b y ło  
ra c jo n a ln e . P rzez  d łu g ie  la ta  
ży liśm y  w p ra w d z ie  w  je d ­
n y m  „ob o z ie"  (so c ja lis ty cz ­
n y m ), a le  w  rów nych - „b lo ­
k a c h " ... M y ślę , że  b a rd z ie j 
igocjny u w a g i je s t  w a r ia n t  
p o łą c z e n ia  s ię  t rz e c h  r e p u b ­
l ik  b a łty c k ic h  w  coś n a  
k s z ta ł t  B eń elu x u .

— Jak  z okien Ambasady Li* 
tewskiej w  W arszawie przedsta­
wiają się problemy polsko-lite­
wskie n a  Litwie, o których 
wciąż głośno?

■— P ro b le m  is tn ie je ,  c h o ­
c ia ż  m a  te n d e n c je  z a n ik a ­
n ia . P ra sa  p o lsk a  c o ra z  rz a ­
d z ie j  w y p o w ia d a  s ię  o  Lit­
w ie  w  to n ie  n ap astliw y m , 
j a k  to  m ia ło  m ie jsc e  np . p o  
ro zw ią z a n iu  s a m o rz ąd ó w  w  
re jo n a c h  so leczn ick im  i w i­
leń sk im . P isa n o  w ó w czas  o  
„ p o lsk ic h  o k rę g a c h  n a  L it­
w ie" . P ro s to w a łe m  to  o k re ­
ś l i :__ m ów iąc , ż e  to  n ie  są
f f l j p l l f e j  rejoiny, a le  lite w ­
sk ie , w  k tó ry c h  m ieszikają 
P o lacy . O b o w ią z u je  w  n ich  
u s ta w o d aw s tw o  litew sk ie , 
[które p rz y z n a je  m n ie jszo ś­
cio m  n a ro d o w y m  szersze  
p ra w a , n iż  te g o  w y m a g a ją  
k o n w e n c je  m iędzynarodo* 
w e. P o za  ty m  b e z p o śre d n ie  
z a rz ą d z a n ie  b y ło  w p ro w a- 
dlzone ró w n ie ż  w  in n y ch  re ­
jo n a c h , ty c h  w y b itn ie  lite w ­
sk ich . Ż a d e n  k ra j  n ie  m oże 
to le ro w a ć  n a  sw y m  te re n ie  
dz ia ła ln o śc i w y w ro to w e j.

— Termin „działalność wy­
wrotowa" nie ma określonych 
konturów. Można do niej zakwa­
lifikować również walkę ludzi o 
odzyskanie swej ojcowizny. Cie­
kawe, jak  Pan parował pytania 
co do rozszerzenia granic Wilna 
przez Samorząd W ileński, co na­
rusza Interesy zamieszkałej tam 
ludności wybitnie polskiej? Li­
tewskie czasopismo „VUniaus 
lalkraśtls" wydrukowało nieda­
wno długą listę deputowanych 
parlamentu, którzy otrzymali 
przydział parceli w rejonie Wi­
leńskim, nie mieszkając tam ni­
gdy.

—  N ie  ty lk o . W iln o , a le  też  
in n e  m iasta  lite w sk ie  rozsze­
rz a ją  sw e g ran ic e  w  zw iązku 
z  re fo rm ą  a d m in is trac y jn ą  i 
p ro g ra m o w a n ie m  ro zbudo­
w y . R ząd  litew sk i s ta ra  się, 
a b y  in te re sy  m ieszkańców  
•terenów  w o k ó ł n ich  n ie  b y ­
ły  n aruszone.

Sporo dyskusji budzi żąda­

nie potępienia przez Polskę wy­
darzeń 1920 r., kiedy to generał 
Żeligowski wkroczył do Wilna.

—  N ie k tó rz y  u w a ż a ją  za  
s łu szn e  żąd an ie  w ypow ie- 
o z e n ia  s ię  s tro n y  p o lsk ie j w  
te j  m ate rii. D o  te j  p o ry  n ie  
p rz e d s ta w iła  o n a  sw e j p o zy ­
cji, n ie  p o tę p iła  ag resji. 
G d y b y  N ie m c y  ń ie  p rzy z n a ­
ły  s ię  do  a g re s j i  w o b e c  Pol­
s k i  w  n  w pjfcie św ia to w ej, 
t ru d n o  b y ła b y  te r a z  z  nimi 
w sp ó łp raco w ać . J a  osob iśc ie  
n i e , w id zę  k o n ieczn o śc i po ­
tę p ia n ia  a k c ji  Ż e ligow sk ie­
go , a le  te ż  ro zu m iem  ludzi, 
k tó rz y  ch c ą  w y ja śn ie n ia  sy ­
tu a c j i  d o  kjońca.

— Sądzę, że dziś nie to jest 
najważniejsze. Nasze kraje nur­
tu ją  stokroć bardziej doniosłe 
problemy gospodarcze. Ale nie 
odpowiedział mi jeszcze Pan na 
pytanie co do ustosunkowania 
się do spraw polsko-litewskich.

—  R o zró żn iam  c z te ry  ro ­
d z a je  p ro b lem u : s to su n k i 
p o lsk o -iitew sk ie  w  Polsce, 
s to su n k i litew sk o -p o lsk ie  na 
L itw ie, s to su n k i m ięd zy  Lit­
w ą  i P o lsk ą  o ra z  P o lsk ą  i 
L itw ą w  .p łaszczyźn ie  p ań s t­
w o w e j, J a k k o lw ie k  b y  było , 
to  m u sim y  s ta le  i  k o n se k w e n ­
tn ie  p ra c o w a ć  d la  ich  p o ­
p ra w y  w e  w szy stk ich  dzie­
d z in a  cH.

— Bo jak  mówił (wprawdzie 
w innym kontekście) prezydent 
Wałęsa, „jesteśmy skazani na 
siebie"?

—  T ak. B ardzo  dużo  za leży  
te r a z  o d  d o b re j w o li k ażd e ­
g o  z  nas... M yślę, że  w  zw ią­
zk u  z  ty m  sp o łeczn o ść  p o lsk a  
n a  L itw ie  n ie  p o w in n a  się  
zask lep iać  w e  w łasn y m  ś ro ­
do w isku , w a iz y ć  s ię  ty lk o  
w e  w łasn y m  sosie. J e s te śm y  
b a rd z ie j o tw arc i n a  d o b re  
w ia try , czu jem y  s ię  b liżej 
Europy , a  w ięc  i m en ta ln o ść  
ludzi s ię  zm ieniła. W  sto ­
su n k ach  m iędzy ludzk ich  po­
w in n o  b y ć  w ięce j szczeroś­
ci, o tw artośc i, d o b rej woli. 
P o lacy  n a  L itw ie  pow inn i 
Znać jęz y k  litew ski, a le  też  
L itw ini, p rac u ją c  w  ś ro d o ­
w isku  po lsk im  m uszą um ieć 
(porozum iew ać s ię  p o  polsku.

N ied aw n o  w  W arszaw ie  
odby ła  s ię  m iędzynarodow a 
k o n fe re n c ją  d o  sp raw  s to ­
su n k ó w  m iędzy  W schodem  
i Zachodem . M iło  mi było 
usły szeć  na n ie j p o zy tyw ną 
ocenę naszej działalności 
gospodarczej, w  szczególno* 
śc i system u .p ryw atyzacji, W  
Polsce, chociaż p rzystąp iła

o n a  w cześniej d o  reform , 
j a k  d o tąd  znikom a je s t ilość 
sp ry w a ty zo w an y ch  dużych 
p rzedsięb io rstw . C hcę p rzez 
t o  pow iedzieć , że  m ożem y 
dać  so b ie  w zajem nie  dużo  
d o b ry ch  rad . Is tn ie ją  w  n a ­
szych  s to su n k ach  punJćty sty ­
czności, d o b re  ten d en c je  i  
w spó lne  .in teresy . W ie le  na­
szy ch  in sty tu c ji ro zw ija  do­
sk o n a le  w spó łp racę. T a k  po­
w in n o  być.

— A jak  się układają Pana 
stosunki z Litwinami w Polsce?

—  T u  rófwmież istn ie je  k il­
k a  p łaszczyzn . W  k ażdej 
o bow iązu je  in n y  kodeks. Są 
Litw ini, k tó rz y  m ieszkają  w  
Polsce  z  d z iad a  p radziada. 
S ą  u c iek in ie rzy  p rzed  w y ­
w ózkam i n a ’ Syberię . Tnną 
k a te g o r ię  s tan o w ią  d ,  k tó ­
rzy  z a w arli zw iązki m ałżeń­
sk ie  z  Po lakam i lub  z  Rol­
kam i.

— Jak  np. znakomity litewski 
grafik Stasys Eidrigewiczius, któ­
rego nazwisko nie schodzi ze 
szpalt prasy polskiej. Prasa li 
tewska pisze o ‘Polakach na 
częściej w  ujemnym kontekście 
De osób pracuje obecnie w Am 
basadzie Litewskiej?

—  Na*' raz ie  cz te ry . Z  cza 
sem  b ędzie  w ięcej, b o  m a 
m y  zam iar znaczn ie  rozsze 
rzy ć  sw ą  dzia ła lność, o tw o  
rzy ć  in sty tu t in fo rm acy jno  
k u ltu ra ln y , in n e  placów ki 
P rzyg lądam y s ię  p iln ie  s tru k ­
tu ro m  am basad  innych 
państw , a le  dostosow ujem y 
w łasn ą  do naszych m ożliwo­
ści finansow ych. D otąd n ie  
m am y sam ochodu, a  bez sa­
m ochodu  j a k 'b e z  rąk. Dziś 

.np. m am  jec h a ć  n a  Zam ek 
K rólew ski n a  uroczystość 
zw iązaną z  p rzew iezieniem  
p ro ch ó w  Ignacego  Paderew ­
sk ieg o  d o  k ra ju , m uszę w ięc 
telefonow ać d o  A m basady 
W ęg iersk ie j, z  k tó rą  podtrzy­
m u jem y  p rzy jac ie lsk ie  kon­
ta k ty  i p rosić o  zarezerw o­
w an ie  m iejsca w  sam ocho 
dzie. T ak  to  -jest, a le  myślę, 
że są to  trudności porodow e.
Z czasem  będzie lepiej,..

  Czego Panu 1 sobie życzy­
my z całego serca. Bo działal­
ność ambasad w znacznej mie­
rze rzutuje na stosunki między 
państwami. Dziękuję za rozmp- 
wę.

Barbara ZNAJPZŁOWSKA
Fot. archiwum tygodnika 

„Solidarność M

Z  miasta — ani kroku!

MIGAWKI WILEŃSKIE. Fot. W. Charin

Coraz bardziej zacieśnia się 
krąig naszych możliwości. Od 10 
lipca podrożały ceny biletów au­
tobusów zamiejskich oraz samolo­
towe. Jeżeli parę dni temu kilo­
metr jazdy autobusem kosztował 
65 kop., to dziś — 80. Bilet do 
Połągi zwykłym autobusem ko­
sztuje 230 rb., eikspresem — 317 
rb., do Kowna —■s84 i 101 rb.*.

Bilety kolejowe na • razie nie

podrożały. Do Kowna kosztuję 
32 rb., do Rygi — 170 1 do Tal- 
linna 350 rb. Zdrożały za to 
bilety samolotowe: do Moskwy
  1200 r b , do Tallirina — 800
rb., do Połągi — 750 rb. Cóz, 
większość ; mieszkańców Litwy 
spędzi prawdopodobnie wakacje 
w czterech ścianach własnego
mieszkania. .Inf. wl.
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Oddać c zy  zaprzepaścić?
W iele kontrowersji budzi fakt, 

ie  na Starówkę wileńską wkra­
czają cudzoziemcy. — Nie da­
my im skrawka ziemi twier­
dzą jednL — Niech coś robią, bo 
inaczej wiele rzeczy przy na­
szym postępującym ubóstwie zni­
szczeje bezpowrotnie — zdanie 
innych.

Kościoły przejmują władze ko­
ścielne, a le  się oglądają za su­
bsydiami państwa n a  remont 
zrujnowanych świątyń, pałac na 
Wileńskiej, w  którym  miało być 
muzeum teatru  i muzyki kupuje 
ponoć Amerykanin, k tóry ma 
urządzić, taSn prywatną galerię 
sztuki, zdarza się, że ambasady 
obcych państw (zachodnich) we­
dług własnego widzimisię prze­
budowują zabytkowe wnętrza. 
Ten ostatni fakt —- na pewno 
karygodny. A  Inne? Doprawdy 
trudno powiedzieć: oddać czy
zaprzepaścić?

Oto ostatnio prem ier Gedimi" 
nas W agnorius podpisał uchw a­
łę  rządu Republiki Litewskiej ó  
restauracji 16 kw artału Starów­
ki. Chodzi o  to, ie  z inicjatywy 
Wileńskiego Samorządu M iejs­
kiego, W ileńskiego Uniwersyte-

Technicznego oraz Politechni-
m. Horsens (Dania) opracówa- 

^  program  restauracji wymienio­
nego kwartału, umownie nazwa­
nego „LltDania". W  związku z 
tym postanowiono zezwolić za­
rządowi m iasta W ilna wydzierża­
wić w  trybie pozakonkursowym 
dla wykonawcy remontów kapi­
talnych budynki przy uL Liejyk- 
los (Ludwisarska) n r  n r  5, 7, 9, 

których ogólna (użyteczna)

powierzchnia wynosi 4.242 m kw.
Przy tym  ustalono, że co naj­

mniej 70 proc. powierzchni re­
staurowanych kamienic wydzier­
żawia się dla  wykonawcy i na 
długi okres (do (*99 lat), wliczając 
do wydatków na dzierżawę środ­
ki, zainwestowane podczas prac. 
Zobowiązano również restaurato­
rów 1 dzierżawców pomieszczeń 
do przestrzegania wymagań Re­
publiki Litewskiej dotyczących 
ochrony zabytków.

W ymitfilone budynki (z niektó­
rych mieszkań dotychczas nie  w y­
prowadzili s ię  lokatorzy) tworzą 
niepowtarzalny zakątek miasta. 
Niestety, są w  takim  stanie, że 
wcale n ie  dodają urody tej uli­
cy, całej zresztą zaniedbanej. 
Zwłaszcza rogowa obszerna ka­
mienica pod n r  11. Od lat kilku 
straszy pustym i oczodołami okien, 
swą w  zawrotnym tem pie postę­
pującą ruiną (ponoć pod funda­
mentami są groźne wody podskó­
rne). J a k  dotychczas n ik t się  nie  
kwapił z je j  (1 pozostałych ka­
mienic) remontem. Duńczycy (jak 
się okazało — Fundusz Państwo­
wy Danii, Zarząd Funduszu Pół­
nocnego, Fundusz Państwowy Is­
landii, p ryw atne firmy duńskie) 
m ają zamiar przystąpić do pra­
cy  ju ż  w e wrześniu br. i zakoń­
czyć ją  po dwóch latach, inwestu­
jąc  w  te  roboty sumę obliczaną 
n a  miliony dolarów, które, co 
prawda, będzie później wliczona 
do należnego czynszu.

T ak  w ięc dylemat: oddać czy 
czekać a i  zniszczeją? Przy n a ­
szej biedzie, chyba jed n ak  — to 
pierwsze.

Wypada tylko żałować, że w 
naszym społeczeństwie nieliczni 
tylko swobodnie w ładają języ­
kiem angielskim, w  przeciwnym 
razie każdy (nie tylko turysta) 
sięgnąłby po przewodnik „VII- 
nius in Your Pocket", czyli „Wil­
no w waszej kieszeni".

Anonsowaliśmy pierwszą jego 
edycję, wydaną przez spółkę 
VTYP. Szefowie jej M atthias 
Ltifkens, George 01iver i Ni­
colas Ortiz zapowiedzieli wów­
czas, że mińi-przewodnik wileń­
ski w języku angielskim będzie 
się ukazywać systematycznie, 
tzn. pięć razy do roku. Mamy 
więc num er lipcowo-sierpniowy. 
Ci kapitaliści z każdej sytuacji 
potrafią wybrnąć. Jeśli tu  na 
miejscu natrafili na trudności z 
poligrafią, to  momentalnie prze­
rzucili się ido M ińska i tam 
drukują. Ekipa pracuje szybko. 
Nie ma w ięc w  przewodniku 
rzeczy zdeaktualizo^anych.

Turysta, a  głównie dla niego 
przeznaczone jest to wydanie,

ma w  skomasowanym skrócie 
wszechstronną informację na te­
mat życia miasta i z przewod­
nikiem w  ręku może sobie 
względnie dobrze radzić na je­
go terenie. Obiektywna infor­
macja, choć nie zawsze być mo­
że dla nas przyjemna, np., o 
naszych zarobkach, i o tym, co 
przeciętny obywatel może za 
nie nabyć. Zgrozą może to 
obcokrajowca napawa, ale ja ­
koś przecież żyjemy. Ponadto 
zauważalne są pewne nieścisło­
ści, np. centralna ul. W ilna ni­
gdy się n ie  nazywała Katedral­
na, tylko Świętojerska (to za 
cara}. M niejsze zresztą o to, 
nasi mili Anglicy, jak  posiedzą 
dłużej w  W ilnie, to  na pewno 
równie szybko zorientują się w 
szczegółach naszych dziejów. A 
tymczasem obok informacji o  

. transporcie, komunikacji, naj­
bliższych okolicach, muzeach, 
świątyniach, restauracjach eksk­
luzywnych (mało i drogo) i pod­
rzędnych knajpach, o  środkach
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Lepsze czasy dla cmentarza akowskiego?
Rossie doczeka się pomyślne®, 
zakonczema. Tym bardziej TA 
stan, w jakim się znajdują. ,>5 
po prostu kompromitacją 3 JI 
odpowiednich władz miejskich 
jest niechlubnym świadectwem 
braku poszanowania dla tych I 
którzy oddali swe młode życie I 
w  walce o  wyzwolenie Wilna I 

Sprawą grobów akowskich na I 
Rossie zajął się więc Konsulat! 
Generalny RP w Wilnie oraz Ra-I 
da  Ochrony Pamiątek Walk i I 
Męczeństwa z Polski. Niedawno! 
jej przedstawiciele oraz pmf.| 
Edmund Małachowicz w związ-1 
k u  z tym bawili w Wilnie. Od-1 
były się rozmowy § pracowni- ! 
kami wydziału ochrony parnią- [ 
tek  Zarządu Miejskiego Wilna, I 
a także Departamentu Ochrony I 
Zabytków. Sprawa wstępnie zo-1 
stała pozytywnie załatwiona. I 
P rojekt został zatwierdzony. [ 
Zainteresowani uzyskali zgo- L 
dę tych instytucji na pro-1 
wadzenie prac na Rossie. Teraz I 
wyłoniła się kwestia sfinansowa-| 
nia robót, którego podjęła, się I 
również, wymieniona Rada z I 
RP i  podpisania odpowiedniej I 
umowy z wykonawcą.

Tragiczny stan grobów żołnie­
rzy Armii Krajowej poległych 
w  lipcu 1944 roku podczas wy­
zwalania W ilna i pochowanych 
n a wileńskiej Rossie, powszech­
n ie  jest znany. W zbudzają li­
tość bezładnie rozrzucone kop­
czyki ziemi, wzgórki czy zapad­
nięte doły. Jest tui pochowa­
nych 70 akowców. Zaledwie jed ­
nak  n a  k ilku  mogiłach znajdu­
ją  się krzyże i tabliczki z naz­
wiskami, pseudonimami poleg­
łych.

Szczególnie smutno wyglądają 
te  opuszczone groby na tle 
zwartego szeregu pom ników żoł­
nierzy, którzy  polegli w  latach 
1919— 1920 i  w śród których 
znajduje się pły ta  M atka i Ser­
ce  Syna.

Podczas swej bytności w  W il­
n ie  konsultant naukowo-konser­
w atorski PKZ, prof. Edmund 
M ałachowicz z Politechniki W ro­
cławskiej opracow ał pro jekt 
uporządkowania grobów żołnie­
rzy polskich n a  cm entarzu Ro­
ssa. N agrobki w; pro jekcie  prof. 
E. M ałachowicza są identycznie 
w  form ie i w  rozplanowaniu

zgodnym z całością cmentarza 
żołnierskiego, zbudowanego w  
1936 r. według projektu prof. 
W . Jastrzębowskiego.

Identyfikacji poległych akow­
ców  dokonano na podstawie ma­
teriałów  archiwalnych, znajdują­
cych się w  polskich archiwach. 
W ykaz ten  został zaakceptowa­
n y  przez Radę Ochrony Pomni­
ków  W alki i M ęczeństwa w 
W arszawie.

J a k  wiadomo, cmentarze żoł­
nierskie n a  całym świecie urzą­
dzane są w  układach regular­
nych, do czego niezbędne bywa 
przenoszenie szczątków pocho­
w anych bezładnie w  warun­
kach  wojennych. Podobnie rzecz 
się ma w  W ilnie. Projekt prof. 
M ałachowicza również przewidu­
je  przeniesienie prochów 19 
osób oraz 3 osób z cmentarza 
na I Pióromoncie (obok starej 
elektrowni).

Pro jekt został stworzony w 
1989 r. Niestety, ja k  dotychczas, 
n ie  doczekał się realizacji. Os­
tatnio natom iast zaświtała na­
dzieja, że uporządkowanie gro­
bów akowskich na wileńskiej

Ostatnia z rodu
Smutną wiadomość nadesłał 

nasz Czytelnik z Białegostoku 
pan Czesław Noniewicz. Oto 
ona: „Szanowna Redakcjo, prze­
syłam wiadomość o  śmierci Ju- 
litty Sleńdzińskiej (zm. 16 czer­
wca br.), ostatniej ze znanego 
wileńskiego rodu Sleńdzińskich. 
Jej pradziadek, A leksander Sleń- 
dziński, był artystą malarzem, 
tak samo dziadek, W incenty 
Sleńdziński. Najwybitniejszym 
przedstawicielem nurtu  klasycz­
nego „szkoły wileńskiej" był 
jej ojciec — Ludomir Sleńdziń. 
ski. Swoją jedynaczkę, Julittę, 
uwiecznił n a  licznych obra­
zach, z których bodajże n a j­
znakomitszymi są „Portret ro­
dzinny na tle  W ilna" oraz *,R>r 
tret córki z szalem hiszpań­
skim''.

Do listu p. Czesław Noniewicz 
dołączył następującą notatkę, 
k tóra się ukazała w  „Kurierze 
Porannym".

‘„Pani Ju litta Sleńdzińska, zna­
komita klawesynistka, wywodzą­
ca się z rodziny wybitnych wi­
leńskich malarzy, podarowała 
Białemustokowi zbiory obrazów, 
rzeźb i szkiców swojego p ra­
dziadka, dziadka i ojca: "także 
własne prace malarskie, bogate 
archiwum rodzinne i  dokumen­
ty dotyczące Uniwersytetu Ste­
fana Batorego. Powołany przez 
miasto rzeczoznawca, Maciej 
W łodarczyk z Łazienek Królew­
skich, oszacował * wartość daru 
na 1,5 mld zł.

W łaścicielce bardzo należało na 
tym, aby zbiory zachowane zo­
stały w  całości i udostępnione 

1 zwiedzającym. Pani Sleńdzińska 
zdecydowała się w  związku z .

tym  opuścić W arszawę i zamie­
szkać na stałe w  Białymstoku, 
a  jednym  z warunków ofiaro­
dawczyni ' było 200 min zł. na  
zagospodarowanie ęię tu ta j. Ta­
k a  um owa została notarialnie 
sporządzona niespełna dwa mie­
siące przed śm iercią artystki. 
Tymczasem przebyw ała ona w  
Domu Sióstr M isjonarek Sw. 
Rodziny przy ul. Stołecznej.

Zbiory rodziny Sleńdzińskich 
umieszczone zostały w  zabytko­
wym budynku przy uL. W aryń­
skiego, a  Rada M iejska w  ma­
ju  oficjalnie powołała Galerię 
im. Sleńdzińskich. Jest ona  p i e r  
wszym muzeum w  V raju utrzy­
mywanym _przez samorząd mia­
sta. Dalsze plany odnośnie ga­
lerii mówiły o organizowaniu 
tutaj wystaw i sesji naukowych 
dotyczących Kresów W schod­
nich. N ikt n ie  sądził, że pani 
Ju litta nie będzie ich świadkiem 
i tak  szybko zamknie historię 
rodu Sleńdzińskich".

Profesor Ju litta  Anna Sleńdziń- 
ska-Zakrzewska urodziła się 31 
lipca 1927 ri, w  W ilnie, w  ro­
dzinie, k tó ra  1 położyła ogrom­
ne zasługi dla naszego miasta. 
Oto, co pisał Stanisław Lorentz 
w  swym znakomitym „Album 
wileńskie": „Ludomir Sleńdzdński, 
wychowanek Akademii Sztuk 
Pięknych w  Petersburgu, uczeń 
Dymitra Kardowskiego, wilnia­
nin z  krw i i kości, był trzecim 
z kolei malarzem w  rodzinie, 
a drugim z kolei pianistą. Dziad 
jego A leksander był uczniem 
Rustema, ojciec W incenty studio­
wał w  Szkole Sztuk Pięknych w 
Moskwie, a  przed wyjazdem z 
W ilna do M oskwy w  roku 1856

pob iera ł lekcje  muzyki u  Mo­
niuszki. Syna swego Ludomira 
w ykształcić chciał n a  muzyka 
i stąd jego  muzyczne um ieję­
tności. I dziad, i o jciec Ludomi­
ra  zajmowali się głównie m alar­
stwem portretow ym . Za udział 
w  pow staniu 1863 roku w  W il- 

* n ie  W incen ty  Sleńdziński skaza­
n y  został na  osiedlenie w  Knia- 
gininie w  guberni niżegorodz* 
k iej. Jeden  z  jego portre tów  z 
tego okresu niespodziewanie 
odnalazłem  w  Leningradzie, gdy 
byłem  tam  około 1970 roku. Za­
prosił m nie do siebie na obiad 
mój przyjaciel, d y rek to r ' Ermi­
tażu  Borys Piotrowski, wybitny 
archeolog. Siedząc p rzy  stole i 
rozglądając się p o  pokoju, zo­
baczyłem nieduży p ortre t kobie­
cy. „Wiesz, Borys —  powiedzia­
łem —  ten  portrecik  m a taki 
wileński charakter". Borys Wstał, 
zdjął portrecik  ze ściany, od­
w rócił i pokazał mi napis, że 
ten  portre t Faustyny Suszczyń- 
skiej, jego babki, m alował w 
roku 1865 w  Kniagininie W in­
centy Sleńdziński. I dodał: „Mój 
pradziadek był Polakiem, ofi­
cerem  w  w ojsku polskim, k tó ry  
za udział w  powstaniu w  roku 
1830— 1831 zesłany został na 
Kaukaz i tam  się ożenił z  Rosjan­
ką. M ój ojciec był generałem, 
b rat szykował się do kariery 
dyplomatycznej, ja  jeden  nie 
udałem się w  rodzinie, bo in­
teresowałem się nauką, szcze­
gólnie archeologią. I tak  się 
skończyło — ja  jeden zająłem 
odpowiedzialne stanowisko".

Z  dawnymi tradycjam i wileń­
skimi związany był Ludomir

ca i dziada. M atka jego była 
pierwszy raz  zamężna za Józe­
fem Czechowiczem — słynnym 
fotografem dziewiętnastowiecz­
nego W iln a  Gdy po  jego  śmier­
ci wychodziła w  roku 1888 za 

W incentego Sleńdzińskiego, wnio­
sła mu niejako w  posagu pra­
cownię fotograficzną i około 
200 klisz ze  zdjęciami widoko­
wymi W ilna, jego. zabytków a r  
cłńtekftury, krajobrazu m iasta i 
p iękna wileńskiego baroku. To 
z Czechowiczowskich fotografii 
wydawała serie albumowe księ­
garnia Elizy Orzeszkowej, a 
później odbitki fotograficzne i 
albumy wydawała m atka Ludo­
mira. M iał on  więc Wilno, 
jego tradycje, jego przeszłość 
artystyczną we-krwi.

Stosunki m oje ze Sleńdzińskim

od początku ułożyły się 
dobrze, a  rodziny nasze ! * ^ y 
la przyjaźń od _czasu, 
wynajęli mieszkanie w
1931 na ul. W l^ o m le t^ .  
przeciwko kościoła *»• . na
Q Sleńdzińecy pI*y
Snipiszkach, obok. ^
ul. Kalwaryjsttej -  *
drugiej strome WiM 
Zielonym Mostem". gaiBB SK 

NA ZDJĘCIU: 
razu Ludomira SIer, wjlns • 
„Portret rodzinny na ue ut-
A utor z ło m  to®1* A j 
ką (Julittą-Anną).

K o ln n m ę p rx y g ^ 0  
Halina JO T H M ł 

Repr. Walery CHA**
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PRZYCZYNEK DO D Z IE JÓ W  AK 
' NA W IL EŃ SZ C ZY ŹN IE  

PO  L IP C U  1944 R.

Sprawy Ju rne  n r 3710, 3710/822. Dotyczą Icr 
sów akowców na Wileńszczyźnie i tych, którzy 
byli razem z nimi (lub zostali zaliczeni przez 
NKWD do i d i  szeregów) po llpca 1944 r.F gdy 
AK jako formacja zbrojna ulegała likwidacji. 
Sprawy te  znajdowały się w  byłym Komitecie 
Bezpieczeństwa Państwowego* przy Radzie Mini­
strów LSRR. W idnieją na nich ślady stempli ze 
dowami^— rewizja. Każda Z nich związana była 
i  prośbami o rehabilitację. Obecnie w  toku ich 
załatwiania dokumenty te  stały się materiałami 
oskarżającymi ówczesne działania NKWD i zo­
stały udostępnione.

Po prawie 50 latach protokoły przesłuchań, 
śledztwa, rozpraw sądowych, ak ty  oskarżenia i 
ln. dokumenty, teraz przetłumaczone z języka 
rosyjskiego na polski, czyta się z mieszanymi 
uczuciami. {Powstają pytania: ile w  zeznaniach, 
często wymuszonych podczas tortur, zastrasza­
nia i  znęcania się, jest prawdy, a  Ile zafałszo* 
wań sfabrykowanych przez śledczych NKWD, 
być może dopisanych później?

W związku z  tym poszczególne fakty nie zaw- 
należy traktować jednoznacznie.

W  zamieszczanych dokumentach śledczy NKWD 
niywali skrótów. Podajemy znaczenie niektórych 

nich: OP — oddział powiatowy; b /p  — bez­
pieczeństwo państwowe; r /w  — rada wiejska; 

Er— kontrrewolucyjna; n /z  —  nieznane; b.p. 
białopolska; koi. — kolonia; kk  — kodeks 

kamy; k.p.k. — kodeks postępowania karnego.
Wielokropek oznacza: tekst nieczytelny, skrót 

albo stale powtarzające się wyrazy, np. epitety 
przed AK -r- nielegalna, kontrrewolucyjna, bia- 
lopolska, nacjonalistyczna; (7) — oznacza, że 
Wiarygodność wpisu budzi wątpliwości.

Nazwy miejscowości, wiosek 1 nazwiska czę- 
‘ podawane są w  różnych wersjach, bo pra­

cownicy NKWD jako niemiejscowl nie mogli ich 
*nać 1 kierowali się wyłącznie słuchem. Można 
przypuszczać, że w  niektórych przypadkach sann 
oakarżenl podawali fałszywe nazwy, dane, naz­
wiska dla zmylenia śladu.

Dokumenty, k tóre obecnie mają znaczenie po* * 
znawcze 1 stanowią jedno ze źródeł usuwania 
kolejnych „białych plam" w  dziejach AK na 
^yileńszczyżnle, będą zamieszczane w  odcin­
kach. Skróty i  streszczenia dotyczą m.in rze- 
~ y  powtarzających się.

Żywimy nadzieję, że być może odezwą się 
uczestnicy i świadkowie tamtych wydarzeń, któ- 
« y  udzielą dodatkowych wyjaśnień, sprostują 
bądź uzupełnią konkretne fakty, dane zawarte 

publikowanych materiałach.

Akta sprawy karnej n r  3710/822 dotyczą ako­
wców z gminy ejszyskiej, oskarżonych z art. 
5B-la i 5811 KK RFSfcR.

Tom I otwiera lista dokumentów sprawy kar- 
®eJ nr  3710. Są to nakazy o  wszczęciu sprawy 
karnej, aresztowaniu, ankiety, protokoły prze­
słuchań oraz inne dokumenty, wydane na areszto. 
Imanych P. Ptaka, S. Łukaszewicza, W. Dudę, 
__ Mieżuka, W. Mieżuka, W . Jurewicza, F. Ko­
kowskiego, L. Znamierowskiego, W. Krasowskie-

Łącznie te akta liczą 145 stronic.
Nakaz o wszczęciu śledztwa wobec Piotra Pta- 
1 wydany został 27 lutego 1945 r. Oto jego 

Iteść:
j a ,  dperpełnomocnik Trockiego OP (oddziału 

powiatów ego) NKWD mŁ lejt. b /p  (bezpieczeń­
stwa państwowego) Kwaczenko rozpatrzyłem 
materiały dot. tego, że Stanisław Łukaszewicz 
s. Michała, Piotr Ptak s. Leonarda, Wacław Du­
do s. Adama i *in. jako uczestnicy k-r (kontrre- 
M>lucyjnej). Armii Krajowej dokonywali napaś­
ci zbrojnych na instytucje radzieckie oraz oby­
wateli radzieckich przygotowując się do pow­
ian ia  zbrojnego przeciwko władtzy radzieckiej. 
To, że działania te mają cechy przestępstwa z 
art. 58-la, 58-11 KK RFSRR, na mocy po wyż' 
■zego oraz a r t  91 i 96 KK RFSRR postanowiłem 
Przejąć otrzymany materiał w celu przeprowa­
dzenia dalszego śledztwa, o czym nadzorujący 
prokurator ma być poinformowany poprzez prze­
słaną kopię".
| Na dokumencie tym są podpisy „operpełno- 
mocnika" Trockiego OP NKWD mł. lejtnant b /p  
W. Kwaczenki oraz naczelnika grupy śledczej 
Trockiego OP NKWD st. lejtnanta b /p  Właso- 
wa. Nakaz zatwierdzony został 27 lutego 1945 
j. przez naczelnika Troćkiego OP NKWD puflco- 
wnika b /p  Rożawskiego.

Już nazajutrz (pod datą 28 lutego 1945 r.) 
ukazał się nakaz aresztowania, wydany w  Tro­
kach. „Ja, operpełnomocnik Trockiego OP 
MKWD mł. lejtnant bezpieczeństwa państwowe­
go GrebiennUtow po rozpatrzeniu materiałów, 
trzym anych  przez NKWD LSRR o dztałalnoś-

ci przestępczej Piotra Ptaka s. Leonarda, uro­
dzonego w  1898 r. we wsi Półstoki gminy ej­
szyskiej powiatu trockiego, Polaka, obywatela 
ZSRR, bezpartyjnego, piśmiennego, żonatego, zam. 
we wsi Półstoki gminy ejszyskiej powiatu tro­
ckiego stwierdziłem, iż Piotr Ptak a  Leonarda 
będąc wrogo usposobionym wobec władzy ra 
dzieckiej wstąpił i uczestniczył w  kontrrewolu- 

1 cyjnęj powstańczej oiganizacji białopolskiej 
„Armia Krajowa".

Aresztowanie i rewizję u  P. Ptaka usankcjo­
nowali o/pełnomocnik mł. lejtnant b /p  Grebięp 
ników i st. lejtnant b/p Własow.

Protokół zawiera personalia Piotra Ptaka oraz 
głosi, iż aresztowany został na  podstawie zeznań 
oskarżonego Zabickiego jako uczestnik bandy­
ckiej grupy.

Ankieta, aresztowanego Piotra Ptaka m.in. za1 
więra następujące dane: ... zawód — kowal 
przed aresztowaniem pracował we własnym go­
spodarstwie, bezpartyjny, wykształcenie cztery 
klasy gimnazjum, pochodzi z biedoty chłop­
skiej, . wcześniej sądzony bądź zatrzymany nie 
był. Ponadto: dane o ojcu, matce, żonie, dzie- 
ciach, rodzeństwie. Niżej podpis aresztowanego 
P. Ptaka po polsku i po rosyjsku. Na odwrocie 
ankiety —  opis portretu. A  więc: wzrost 155 ̂ -  
164 cm, sylwetka otyła, ramiona —  opusz­
czone, szyja — krótka, włosy — jasne, oczy 
%- szare, twarz —  owalna, czoło — wysokie, 
brwi — szerokie, zaokrąglone, nos I-7- duży, 
cienki, prosty, usta — szerokie, kąHki ust — 
opuszczone, podbródek —  z poprzeczną bruzdą, 
uszy — duże, owalne. W  rubryce „cechy szcze­
gólne" brak inform acji Aresztowany 12 stycznia 
1945 r. Podpis tegoż M. Grebiennikowa.

W  załączonym do akt zaświadczeniu prze­
wodniczącego kom. wykonawczego gminy ejszy 
skiej W asilewskiego stwierdza się, że gmina ej 
szyska nie dysponuje żadnymi danymi.

Protokół przesłuchania oskarżonego Piotra Pta­
ka s . Leonarda..., żonatego, mającego n a  utrzy­
m aniu żonę W iktorię Ptąk, c. Józefa, syna An­
drzeja Ptaka s. Piotra i m atkę Julię Ptak c. Fe­
liksa, ... wcześniej nie sądzonego. Protokół z 12 
stycznia 1945 r., przesłuchanie rozpoczęto o podz 
23.00.

P y t W ymieńcie osoby, wchodzące w skład 
waszej placówki oraz ich .pseudonimy.

Odp. „Szperacz" — Znamierowski Bolesław, 
zamieszkały we wsi Półstoki, „S g j" Songin 
Alfred s. Kazimierza, Znamierowski Wacław, 
pseudonimu jego nie znam (dalej nieczytelne), 
mieszkał również w  Półstokach. Następnie wyje­
chałem do Ej szyszek i nic mi więcej nie wia­
domo, kto jeszcze do niej należał.

P y t  Kto was werbował, w  jakich okolicznoś­
ciach, gdzie mianowicie i na jakich warunkach?

Odp. Zwerbował mnie ... „Szperacz", w  lutym 
1944 r. u Antoniego Znamierowskiego. Partyzan, 
ci zabrali konia, po czym Znamierowski cho­
dził po lesie, szukał go i tam się natknął na 
partyzantów, którzy powiedzieli mu, żeby przy­
szedł do mnie, gdzie i (mi przyjdą i wyjaśnią 
sprawę konia. Następnie przyszedł do mnie 
Czesław Znamierowski, który przesiedział u  
mnie do godz. 12 w  nocy i nie doczekawszy się 
partyzantów wyszedł.

Nazajutrz przyszedł do mnie Bolesław Znamie­
rowski i  w  obecności żony powiedział: przyjdź 
do mnie i zapisz się do ugrupowania ... Zgodzi­
łem się. Trzeciego dnia po tej rozmowie poszed­
łem do niego do domu, tj. do Bolesława Znamie­
rowskiego, zamieszkałego we wsi Półstoki. Gdy 
przyszedłem, w domu nikogo poza nim nie było, 
przywitałem się, a on mi powiedział, co ozna­
cza współpraca z nim. Powiedziałem mu, że bę­
dę pracował z tobą, po  czym on powiedział, 
że pseudonimem moim będzie „Przylaszczka". 
Gdy tylko nadał mi pseudonim, podał własny 
— „Szperacz" i uprzedził, iż nikt nie powinien
0 tym wiedzieć, nikomu więc nic nie należy 
mówić, bo „jeśli powiesz, to ja  ciebie zabiję". 
Po tej krótkiej rozmowie dał mi zadanie: mas* 
śledzić posuwania się partyzantów (sowieckich) i 
o wszystkim co zobaczysz meldować mnie. Po 
czym spotkałem się z nim cztery czy  pięć ra­
zy, ale dokładnych informacji nie dostarczałem 
m u i z tegę powodu on mnie podejrzewał o kon­
takt z partyzantami (sowieckimi). Dlatego więc 
zacząłem z  nim razem wyjeżdżać do wsi Tietiań- 
ce na noc, dokąd się udawali oni wszyscy: Bo­
lesław Znamierowski, Czesław Znamierowski, Ste­
fan Znamierowski i ja.

* P y t Gdzie konkretnie nocowaliście?
Odp. ... rozchodziliśmy się do różnych miesz­

kań. Między innymi nocowałem u  Wacława 
Gierasima, a Bolesław Znamierowski u Jana No. 
sowicza, a rano powracaliśmy do domu.

P y t Dlaczego wszyscy opuszczaliście swoje za­
grody?

Odp. Wyjeżdżaliśmy ze swej wsi w obawie 
przed partyzantami, ja zaś po to, aby on mnie 
nie podejrzewał o łączność z partyzantami (so­
wieckimi):

P y t Jak długo to trwało?
Odp. Jeździliśmy tak z dwa tygodnie, potem 

pojechałem do Ejszyszek razem z żoną, synem
1 matką.

Py t He czasu mieszkaliście i czym zajmowa­
liście się w Ej szyszkach?

Odp. Spędziłem w Ejszyszkach pięć miesięcy, 
gdzie niczym się nie zajmowałem, a przyjeżdża­
łem do wsi Półstoki'w dzień, gdzie pracowałem 
na roli, wieczorem zaś powracałem z powrotem 
do Ej szyszek.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Uwaga!

Pielgrzymka 
Miłosierdzia 1992

W  dniu 12 lipca br. z Ejszyszek przez miasta i wsie Wileń- 
szrcyzny ruszy p,esza pielgrzymka do Sanktuarium Matki Bożei 
Ostrobramskiej, w  trakcie pielgrzymowania oddamy hołd Matce 
Chrystusowej, przeprosimy Ją  za grzechy, będziemy się modlić 
o łaski, a  tak ie  podziękujemy za łaski już otrzymane. Możemy 
tez poprzez trud pieszego pielgrzymowania i szczerą modlitwę 
wyPełni4 ślubowanie podjęte z wdzięczności Bogu za otrzymane 
dobra lub też na intencję łaski, 0 k tórą Boga prosimy.

Dla tych, którzy pragną odbyć tę  pielgrzymkę drukujemy nie- 
które  wskazówki, a  także trasę i program pielgrzymki.

— Przed wyruszeniem na pielgrzymkę lob też w jej trakcie 
należy odbyć spowiedź św.

Najważniejszą chwilą każdego dnia pielgrzymowania jest 
uczestniczenie we Mszy św. i przyjęcie Komunii św.

— Pamiętajmy o skromnym stroju, o  zakazie palenia papiero­
sów i picia alkoholu.

— W  trakcie pielgrzymowania wspieramy się nawzajem, po­
magamy swoim „Braatom" i  „Siostrom" (tak zwracamy się do 
współtowarzyszy pielgrzymowania).

— Zapisujemy się na pielgrzymkę, w parafiach biorących w 
niej udział. Osoby z innych parafii zapisywane są po okazaniu 
zaświadczenia ze swojej parafii. Zgłaszamy swoje imię, nazwisko, 
wiek i adres (dzieci poniżej 14 lat zgłaszają się z opiekunem). 
Po zapisaniu się otrzymamy kartę pielgrzyma, z którą nie należy 
9ię rozstawać, gdyż porządkowi pielgrzymki mogą zażądać jej 
okazania. Otrzymamy też dwa pielgrzymkowe znaczki, które piel­
grzym powinien nosić na widocznym miejscu.

— Bagaż będzie przewożony bagażowymi samochodami. Przy 
zapisywaniu się na pielgrzymkę każdy uczestnik otrzyma nume­
rek bagażowy, k tóry przywiązuje do bagażu przed załadunkiem 
na ciężarówkę. Bagaż ten odbieramy na miejscu noclegu. Przy 
sobie każdy pielgrzym niesie tylko rzeczy niezbędne w czasie 
wędrówki.

— W  czasie zapisywania się na pielgrzymkę wpłacamy wpiso­
we na pokrycie kosztów organizacji pielgrzymki.

— Noclegi przewidziane są na trasie pielgrzymki w  domach, 
stodołach, namiotach i in. Zakazuje się wspólnego nocowania 
kobiet i mężczyzn w jednym pomieszczeniu (z wyjątkiem mał­
żeństw).

Podczas pielgrzymowania korzystamy z posiłków naszych 
gościnnych gospodarzy, ale starajmy się zapłacić zarówno za 
posiłki jak  i za noclegi.

Wyruszając na. pielgrzymkę nie zapomnijmy o wygodnym 
obuwiu i ubraniu, płaszczu przeciwdeszczowym, kocu, własnym 
pieftalowym i naczyniu (kubek, łyżka 'itd.). Mamy nadzieję, że nikt 
nie  zapomni zabrać na pielgrzymkę rzeczy podstawowych: ró­
żańca i książeczki do nabożeństwa. Musimy też mieć przy sobie 
dokumenty i pieniądze.

Trasa pielgrzymki:
12.07.92. Ej szyszki—Soleczniki 33 km.
13.07.92. Soleczniki—Turgiele 21,7 km.
14107.92. Turgiele—Skajdzlszkl 21,5 km.%
15.07.92. Skajdzlszkl—Kalwaria 29 km.
16.07.92. Kalwaria—Ostra Brama.
O godz. 11.30 w  Ostrej Bramie odbędzie się uroczysta Msza 

św. na zakończenie pielgrzymki.
Pragniemy też poinformować naszych Czytelników, że redak­

cja „Magazynu Wileńskiego" nakładem 12000 egzemplarzy wy­
dała Śpiewnik Pielgrzymki Miłosierdzia. Prawdopodobnie będzie 
on do nabycia w parafiach biorących udział w  pielgrzymce. Py­
tajcie o ten śpiewnik, gdyż zawiera on popularne pieśni religij­
ne i będzie Wam służył nie tylko podczas tej pielgrzymki Sta­
nie się Waszym wiernym towarzyszem podczas każdej rozmowy 
z Bogiem.

In t wi.

Msza Święta połowa w Krawczunach
13 lipca (poniedziałek) o 

godz. 10 w Krawczunach zosta­
nie odprawiona Msza św. poło­
wa w intencji poległych przed 
48 laty żołnierzy AK Okręgu 
Wileńskiego.

Zapraszamy chętnych do wzię­
cia udziału. Odjazd od ZG ZEL 
(ul. Wielka 40) o godzinie 9.00.

Klub Żołnierzy AK 
Ziemi Wileńskiej

UWAGA, UCZESTNICY SW ięTA  
P IE Ś N I I P O E Z JI R EL IG IJN EJ

Uczestników Święta Pieśni i 
Poezji Religijnej „Ciebie, Boże, 
wysławiamy" lub ich kierowni­
ków prosimy zebrać się w ZG

ZPL (ul. Wielka 40) 13 llpca
(poniedziałek) na godz. 10 w 
Sprawie wyjazdu do Polski.

Nowe sklepy firmowe
W  centrum Swięcian otwarty 

został nowy sklęp firmowy pań­
stwowej fabryki krawieckiej 
„Zeimena", Wyroby tego zakła­
du — komplety pościelowe, koł­
dry, odzież robocza1 — nie zale­
gają długo-na pólkach. Kierowni­
czka sklepu Janina Andrijauskie* 
ne stara się, aby nie tworzyły 
się kolejki. Kupujących zawsze 
jest dużo.

Cieszy się popularnością rów­
nież drugi sklep firmowy, miano­
wicie święciańskiego Zakładu 
Mleczarskiego. Dzierżawi on po­
mieszczenie Domu Kultury. Mie­
szkańcy mogą tu kupić świeży 
twaróg, śmietanę, sery. Artyku­
ły te są tańsze niż w sklepach 
miejscowego handlu, przy tym le­
pszej jakości.

N. NEEZAMOW



Inw estycy jna  spółka akcyjna

„Ogiva Investicija''
zaprasza Państwo'

DO WSPÓŁPRACY ORAZ NABYCIA 
NASZYCH AKCJI.

Współpracujemy z firmami polskimi, założyliśmy 
wspólne przedsiębiorstwo polsko-litewskie. Nasze 
środki zostaną zainwestowane w obiekty przemysłu 
budowlanego, w których według technologii zagra­
nicznych produkować będziemy materiały budowla­
ne, niezawodnie chroniące ciepło w nowo budowa­
nych oraz wcześniej zbudowanych domach na Wi­
leńszczyźnie. Oszczędzanie .zasobów energetycz­
nych da Państwu maksymalny zysk.

Cena jednej akcji — 1050 rb.
Za jedną akcję z książeczki inwestycyjnej należy 

wpłacić 1037 rb. czekami inwestycyjnymi i 13 rb. 
z części bilansowej książeczki inwestycyjnej na 
a /s  710402 Bank Komercyjny „Lietuwos Werslas", 
kod 260101787.

Po przybyciu do naszego agenta oraz przedsta­
wieniu pokwitowań o .uiszczeniu należności w cze­
kach i rublach (wzór 187a, 187) sporządzimy umo­
wę o podpisaniu akcji.

Po nabyciu akcji „Ogiva Investicija"
— BĘDĄ PAŃSTWO MIELI PIERWSZEŃSTWO 

ZATRUDNIENIA W PRZEDSIĘBIORSTWACH 
SPÓŁKI,

i i t  DOPOMOŻEMY W OCIEPLENIU DOMÓW 
PAŃSTWA MATERIAŁAMI TERMOIZOLACYJ­
NYMI,

— NA WARUNKACH ULGOWYCH WYKONA­
MY U PAŃSTWA PRACE b u d o w la n o -mon­
t a ż o w e ; -■ •' .

Oczekujemy Państwa w Wilnie przy ul. m ean'- 
cziu 85—407, teł. 77-92-58, 65-27-03, a po godz. 
19 — 42-52-68. onjl.

Do agentów w Wilnie teł. 77-16-17, 41-39-4J.
ZAPRASZAMY DO PRACY AGENTÓW NA WI­

LEŃSZCZYŹNIE. WYNAGRODZENIE WEULUu 
UMOWY. _ _ _ _ _

Fundacja Rozwoju 
Gospodarki i Kultury

organtóuje zapis chętnych na różne odbywajęce 
w Polsce szkolenia rzemieślnicze i rolnicze.

Zgłoszenia będą realizowane w miarę .u^ ^ j jn0i 
nia miejsc. Chętnych prosimy o z g ło sz e n ia , 
tel. 44-77-18. '

Przy Fundacji, działa też biuro 
które za skromną opłatę organizuje za ssjsj|g| 
gości w polskich rodzinach w Wilnie i p° _ 

Adres biura: Wilnó, ul. Katikliu 6,' Z dz isław  
bak, tel. 74-19-58.  g S H

S P O R T
W  SKŁADZIE —

8 LEKKOATLETÓW

Po zakończonych na stołecz­
nym  stadionie „Gintaras" lekko­
atletycznych mistrzostwach Lit­
wy podano końcową listę mi­
strzów bieżni, rzutni i skoczni, 
którzy wystąpią w  Igrzyskach 
Olimpijskich w  Barcelonie. Zna­
lazło się na niej 8 osób: T. Ne- 
kroszaite w rzucie oszczepem, 
R. Ubartas i W. Kidykas w  rzu­
cie dyskiem, N. Sawickyte" w 
skoku wzwyż, N. Miedwiedie- 
wa w  skoku w  dal, S. Kleiza w 
pchnięciu k u lą , 'B . W iluckis w 
rzucie młotem oraz R. Nazaro­
wi ene w 7-boju.

W arto dodać, że w  Barcelo­
nie lekkoatleci będą się ubie­
gać aż o 41 kompletów medali.

ZACZNĄ Z CHINAMI

Koszykarska reprezentacja Lit­
wy, która niedawno tak pięknie 
spisała się w  turnieju elimina­
cyjnym do Igrzysk Olimpijskich 
w Barcelonie, obecnie dokonu­
je  ostatniego szlifu formy przed 
wyjazdem na Igrzyska. Gospoda­
rze podali tymczasem rozkład 
gier w grupach eliminacyjnych. 
A. Sabpnis i koledzy rozpoczną 
występy -26 lipca - spotkaniem z 
Chinami. Dzień później zagrają

z W enezuelą. 29 lipca po  dniu 
przerwy ich rywalem będzie 
drużyna Puerto Rico, a  dalej 31 
lipca — W spólnota Państw Nie­
podległych i 2 sierpnia -f-* A u­
stralia.

Ćwierćfinały wyznaczono na 
4 sierpnia, półfinały —; na 6 
sierpnia, a wielki finał na 
8 sierpnia. Sympatyków baske- 
tu  w  naszej republice zasmuci 
z pewnością wiadomość, że do­
piero od  półfinałów mecze moż­
na będzie obejrzeć w  całości w  
telewizji.

W  prasie hiszpańskiej poda­
w ana jest informacja, iż od  naj­
bliższego sezonu A. Sabonis wy­
stąpi w  barw ach madryckiego 
„Realu". K ontrakt został podpi­
sany na 3 łatą1 i opiewa na 3,5 
m in dolarów, i

OBRONIĆ TYTUŁ!

Przed dwoma la ty  w  StaloWej 
W oli miały m iejsce I polonijne 
mistrzostwa świata w  piłce noż~ 
nej. Na starcie stanęło 7 dru ­
żyn, a  wśród nich — pasza wi­
leńska „Polonia".

To były wileńskie mistrzo­
stwa! Podopieczni Józefa J u r ­
gielewicza grali jak  z nut, nie 
tracąc w  turn ie ju  punktu, ba 
— nawet bram ki i  w  błyskotli­
wy sposób sięgnęli’ po tytuły 
piłkarskich polonijnych ‘ mi­
strzów świata. Ponadto Tadeusz

Jurgielew icz zdobył ty tu ł króla 
strzelców turnieju, a Leon Jan­
kowski został uznany za najle­
pszego bramkarza.

— Powszechnie wiadomo, że 
zdobyć mistrzostwo jes t znacznie 
łatwiej niż je  obronić —  mówi 
z uśmiechem wiceprezes KSPL 
„Polonia" a  zarazem kierownik 
w ypraw y na n  polonijne mistrzo­
stwo św iata w  piłce nożnej, ja ­
k ie  w  dniach 11—19 lipca ro­
zegrane zostaną w  Stalowej W o­
li, Stefan Kimsa. — Tym • bar­
dziej, iż dotarły  do nas in fo r­
m acje o znacznie okazalszej ob­
sadzie H polonijnego M undialu. 
Zgłosiło się ponoć ' 10 drużyn: 
po  dwie z W ielkiej B rytanii i 
USA, po jednej z Niemiec, Ho­
landii, Czecho-Słowacji, Austrii. 
Do Stalowej W oli w ybierają  się 
też Polacy z Białorusi, z k tó ry ­
mi w  roku ubiegłym przegra­
liśmy 1:2 w  wielkim  finale 
VII Letnich Igrzysk Polonijnych 
w  Krakowie. N a „spacerek" nie 
-ma więc co liczyć. M yślę, jed ­
nak, że powalczymy j a k  przy­
stoi mistrzom.

Cóż, wypada tylko życzyć, by 
fortuna łaskawie się do W ilna 
uśmiechała i mocno mocno kciu­
ki zaciskać, gdyż „Polonia" 
przedwczoraj po południu wy­
ruszyła autokarem  W stronę Sta­
lowej W oli.,

H. MAŻUL

NA ZDJĘCIU: piłkarze „Polonii" WUno przed odjazdem. . Fót. W. Charta

Wileński Teatr Młodzieży —

W ileński Teatr Młodzieży w 
bieżącym sezonie teatralnym  miał 
mnóstwo powodów do radości —- 
odniósł niejeden sukces artystycz­
ny, ostatnio (jak już informowa­
liśmy) — -także na M iędzynaro­
dowym Festiwalu Teatralnym  w 
Polsce.

Wileński Teatr Młodzieży zam­
knął swój kolejny — już 26 se­
zon .teatralny. Zrobił to uroczyś­

c ie , hucznie, wesoło i dowcipnie.
Na dziedzińcu teatru zebrała 

się tłumnie brać artystyczna — 
razem z prezesem Zwiążku Teat­
ralnego Litwy J. Budraitisem, 
tudzież — dziennikarze gazet, 
czasopism, pracownicy Radia i 
TV, krytycy teatralni i filmowit 
tudzież liczny od działek dzieci 
aktorów; przybyli także goście z 
ambasad zagranicznych w Wil­
nie.

N a program rozrywkowy zło­
żyły się występy etnograficznego 
zespołu „Vydraga" (kierownik 
artystyczny -■*— A. Klova)f kon­
cert jazzowy pod kierunkiem P. 
Vyśniauskasa oraz występ zes­
połu samego gospodarza — Wi-

zamknięcie
leńskiego Teatru Młodzieży pod 
przewodem P. Keblikasa z udzia­
łem niezrównanej w swoim „śpie­
wniku domowym" K. Kazlauskai- 
te. Konferansjerem był tu  urok­
liwy w  swoim emploi- a-ktor Tea­
tru Młodzieży (onże — jego kie­
rownik literacki) J. Pocius.

Bawiono się świetnie i do póź­
na, rozlewał się szampan i rozle­
wało się pyszne litewskie piwo 
(specjalnie aż z Auksztoty przy­
wiezione), koniak — się nie roz­
lewał, liczono go n a  krople.

Dolegliwości naszego układu 
społecznego — kapitalizmu —  od­
czuwało się tu  mniej niż gdzie­
indziej, a  to dzięki zamkniętej

sezonu
spółce „AIRE'', która bal zakra­
piany sponsorowała.

Jak  n a  kapitalizm przystało — 
wszyscy byli trzeźwi, konna poli­
cja, która także postanowiła ak­
torów przed ich urlopem  pożeg­
nać — * też. Mimo że hucznie i 
hojnie — koniom szampana za­
brakło.

Dużą atrakcją dla dzieci były 
żywe karpie wpuszczone do ba­
senu na dziedzińcu — łowiono 
je  sieciami i —■ 'znowu wpusz­
czano do wody. Zaitem ktoś z 
dziennikarzy piszący o ekologii 
— także wyniósł stąd sobie te­
mat ekologiczny (karpi zdaje 
się n ik t nie wyniósł).

O by im nowy sezon teatralny 
— już 27 — rozpoczął się jak  
najpomyślniej.

N A  ZDJĘCIACH: uroczyste za­
m knięcie 26 sezonu n a  dziedziń­
cu  W ileńskiego Teatru  (Młodzie-
*y.

. Fot; W . Charin
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NIEDZIELA, 12 LIPCA 
LTV-1

L -  Wiadomości. 9.05 — 
9.25*'— Prog-9.00

9 . 5 5 ^ 1
p i ą t  10.40 — Muzyka nle- 

S |  11.10 — A nnia^ Litwy. 
,i 40 — Program w  języku poi- 
Lu 12:10. — Koncert życzeń. 
!jqq — Wiadomości1. 17.10 
njaywa. 18.00 — Litwa i świat.

-  F ita  fab. 20.00 — B o ­
l e c k a .  20.25 -
2030 — Panorama. 21.00 — Sta­
nowisko przewodniczącego RN

21.15 -  Telegraf,
— Piogram kulturalny. 

22.50 — k o n ce rt 23 .'15 —- Wia-
wieczorne. 23.30 — Po-

dbwre. • _LTV-2

g55 — Lietloto. 9.00 — Mu- 
n ia  ioranna. 9.15 — Program 
diaferferzących. 9.30 p  Poranek 
niedzielny. 10.30 -  W  świecie j 
Honaytucji. 11.00 — Studio NT.

Ostankino

555 — Program dnia; 6.00 
Godzina mocy ducha. 7.00 =§ 
program. 7.05"— Gimnastyka ry­
tmiczna -7.35 — Ciągnienie 

I Sportloto". 7.45 — Kreskówka. 
7.55 L  TV film dok. 8.15 — 
Wczesnym rankiem. 11.40 .— To 

: potraficie. 1250 — Świat w wo­
lnym czasie, 13.00 — Premiera 
Tw serialu dok. „Rezerwaty dzt- 
kiej; przyrody". Film 6; 13.30 —  
Premiera TV serialu ,,M are, i  
Sophie". Film 6. 14.00 g |  Dzien­
nik. 14.15 — Nowe pokolenie 
wybiera. 15.05 — Klub podróż­
ników. 15.55 —  W iele głosów ~  
jeden świat. 16.05 — Panorama. 
16.45 — Teleflocja. 16.55 — W alt 
Disney przedstawia... 17.45 ^ r v 
Dziennik. 18.35 — Film fab. 
Jgoi". 21.00 — Wyniki. 21.45 — 

Sportowy weekend. 22.00 — W ie­
czór muzyczny w Rosyjskiej A- 
kademii Kultury. Podczas przer­
wy o 23.00,;— Dziennik. 0.55. —- 
TV film fab.

TV RosH

7.00 — Wieści. 7.25 — Rosyj­
ski portret . rzeźbiarski XVIII 
wieku. 7,45 — Mistrzostwa świa­
ta w koszykówce zawodowców 
NBA. 8.45 Chcecie to wie­
rzcie. 9.15 —■ Wspinaczka; na 
Olknp. 10.00 — Fidm animowa­
ny. 10.30 JM  Aity-baty... 11.00 — 
Konkurs menedżerów. 12.00 — 
..Wspinaczka na Olimp. 13.00 — 
Wieści. 13.20 — Dialogi dyletan­
tów. ̂ 13.55 — W iek XX: w  kad­
rze i poza kadrem. 15.00 — Pro­
mocja tygodnia filmu* telewizyj­
nego USA w Telewizji Rosyjs­
kiej., '15.30 — Mistrzostwa świa- 
t»JPbrm uła-lu. 18.00 — Chwila 
jrawdy. 18.55 -— Reklama. 19.00 
— ► Wieści. 19.20 — Święto co 
dzień. 19.30 — Koncert charyta­
tywny. 21.00 — Kanał kryminal­
ny „Ściśle tajne*.'. 21.55 — Rek­
lama. 22.00 — Wieści. Prognoza 
astrologiczna. 22.20 — Film fab. 

®JWyprawa zbiorową do teatru v. 
23.50 Kawiarnia rockowa.

B  PONIEDZIAŁEK, 13 UPCA
LTV-1

49.00 —  Dziennik. 19.15 — 
Stop — AIDS. 19.25 — Studio 
Ipoętowe. 19.55 — Nasz elemen­
tarz. 20.00 — Dobranocka, 20.25 
~r Reklama. 20J30 — Panorama. 
21.00 —r 01... 02... 03. 21.25 — 
Telegiełda. '21.35 — Film fab. 
ijPalac wystaw". Ode. 2, 22.45 — 
^fistrzostwa Litwy w kolarstwie. 
23.15 — Dziennik wieczorny.

Ostankino 
- 5<00 — Dziennik. 5.20 — Gi-
in?iiastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7,50 — Gimnastyka po- 
'ranna. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Hlm dok. 8.40 — Kreskówka. 
B.50 — Nowe pokolenie wybie­
ra. 9.40 — Film fab. ,,Mordę ret- 
W *. 11.00 — Dziennik. 13.10 — 

■ j p e l e t n l k s ł .  13.35 — Notes. 14.00 
—[Dziennik, 14.25 — _ Odpoczy­
waj. 14.40 — Film fnb. .śpiewa­

jąca Rosja". Ode. 1. 15:50 *r—. 
Legendy i baśnie ludowe różnych 
krajów (Kongo). 15.55 p f  Kres­
kówka, 16.15 —  Program Biało- 
ruskiej TV. 17.00 ~—:'DzIennik.
17.25 — NEP. 17.50 -r- Przegląd 
piłkarski. 18.20 p i  Film fab. 
„Czarny mnich”. 19.45^—- Do-< 
branóc, dzieci. 20.00 — Dziennik.
20.40 |f| Nowe studio przedsta­
wią: Piknik., Podczas przerwy o
23.00 — Dziennik. 23.55 —  Noc . 
jazzu.

TV Rosji
7.00 - Wieści. 7-25* — Czas 

ludzi interesu. 7.55 Chiwila 
prawdy. 8.50 — Hura, wakacje. 
Bolek i Lolek. 9.55 — XX wiek: 
w  kadrze i za kadrem. 11.00 — 
Kwestia chłopska, 11.20 — Festi­
wal San Vincento-92. 12.10 — 
Film fab. „Santa Barbara". 13.00 
— Wieści. 15.00 — Powrót do 
czystych studzien. 15.30 — Go­
dzina dla dzieci (z lekcją  ang.).
16.30 — Tam-Tam. Nowości.
16.45 — TENKO. 17.00 — Tran- 
sroseter. 17.45 — Kiermasz ksią­
żki. 18.00 — Twarzą do Rosji.
18.15 — Nasz sad. 18.45 — Pro­
gram „eks*1. 18;55 —  Reklama.
19.00 ^  Wieści. 19.20 r -  Co 
dzień święto. 19.30 — Tydzień 
fi'lmu IS A . „Ulice San Franci­
sco". 20.20 — Film dok. 20.45 
— Retro. O piłce nożnej. 20.55

* Bez retuszu. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. Prognoza 
astrologiczna. 22.20 Z  sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
23.35 — Egzotyka.

WTOREK, 14 UPCA 
LTV-1

19.00 — Dziennik. 19.15 -i-3 
Film dok. 19.35 ^  Program gos­
podarczy. 20.00 j|g j| Dobranocka.
20.25 Reklama. 20.30 § £  Pa­
norama. 21.00 — . Koncert. 21.20 
—- ■ Narodowe święto Francji.
23.15 — Dziennik wieczorny.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­

mnastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.50 t*  Gimnastyka po­
ranna. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Film fab. „Bogaci też płaczą".
9.05 —i  Film dok. 9 . 2 5 Kres­
kówka. 9,35 — Film fab. „Czar­
ny mnich". 11.00 — Dziennik.
13.10 — Filmy dok. 1-3.55 ^  No­
tes. 14.00 — Dziennik. 14.20. *r- 
Lekcje Olgi Iwąnowej. 14.35' — 
Film fab. „Śpiewająca Rosja".
15.55 Ąr- Film dla dzieci „Gdy 
byłem niezwykłym dzieckiem". 
Ode. 1. 17.00 — Dziennik. 17.25 
— Studio' „Polityka". 17.451 — 
Koncert utworów F. Chopina.
18.15 — Film fab. „Bogaci1 też 
płaczą", 19.00 Tem at 19.45

- •'—■ Dobranocka. 20.00 S  Dzien­
nik. 20.40 — Film fab. „Miesz­
kanie". Ode. 1. 21.20 — Pięć kó­
łek. 21.55 — Film fab. „Skradzio­
ne złoto" z cyklu „Przygody pry­
watnego detektywa**. Ode 1.
23.00 — Dziennik. 23.25 — - Wi- 
deodrom. 23.55 — Ścieżka-dźwię­
kowa. 0.25 Filmowy koncert.
,.Miłośnikom indyjskiego filmu". 

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 
ludzi interesu. 7.55 — Bez retu­
szu. 8.55 — W  wolnym czasie. 
O kotach. 9.10 — Godzina dla 
dzieci (z lekcją ang.). 10.10 —■ 
Złota ostroga. 10.40 — Retro — 
KWN. 1*1.25 — Kwestia chłop­
ska. 11.45 — Film, fab. „Robin - 
zonada, czyli mój angielski dzia­
dek". 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Przestrzeń plus. 15.30 -7-  Film 
fab. „Dziecięce marzenia". 15.50 

Pp^M ulti-pulti. 16.00 : -— Studio
— wzrost. 16.30 — Tam-Tam. 
Nowości. 16.45 — TINKO. 17.00

! — Balet Sankt Petersburga. 17.20
— Koncert orkiestry dętej. 18.00 
.— W  parlamencie. 18.15’— Mo- 
hikanie. Oleg Basiłaszwili. 18.45
— Anons. Gra G. Kreraer. 18.55
— Reklama. 19.00 — Wieści.
19.20 -T- Co dzień święto' 19.30

■ — Film fab. „Zdrada" USA. 20.20 
Literackie dialogi. 21.00 — 

Okno do Rosji. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. Prognoza 
astrologiczna. 22.20 — Z sali Są­
du Konstytucyjnego Rosji, 22.35
— Konkurs satyry i humoru.
22.50 — Fortuna. Program Alek­
sandra Bujnowa.

Ś r o d a ,  15 l ip c a
LTV-1

'19.00 — 'Dziennik, 19.15 - 
Film dok. 19.40 — Fakt. 20.00 -

Dobranocka. 20.25 |p | :  Reklama.
20.30 — - Panorama. 21.00 — Le­
tni reportaż. 21.30 — Nasz ele­
mentarz. 21.35 —■ $tudio państ­
wowe. 22.20 —• Ekspres muzy­
czny. 23.15 V  Dziennik wieczor­
ny.

LTV-2

20.35 — Przegląd regionalny. 
21.00 — Filmy video. Podczas 
przerwy o 22.00 . -r- Dziennik.
23.20 —T-. Film TV „Mieszkanie". 
Ode, 2. 23.50 ~  „Wizyta nuncju­
sza". Ode. 2.

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.50 — Gimnastyka po­
ranna. 8.00 Dziennik. 8.20 
Film fab. „Bogaci tez płaczą".
9.50 — Jesteśmy swoim echem.
10.10 Film dok. 11.00 — 
Dziennik, 13.10 . j s |  Telemikst.
13.55 — Notes. 14.00 — Dzien­
nik. 14.20 — Dzisiaj i wtedy.
14.50 -—-'Film fab. „Powód". Ode. .
1. 15.55 — Film dla dzieci „Gdy 
byłem niezwykłym dzieckiem1*. 
Ode. 2. 17.00 | j | l  Dziennik. 17.25
— Studio „Polityka". 18.00 
Film fab. „Bogaci też płaczą**,
18.45 |— Historie, opowiedziane 
w Soczi. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 -^D zienn ik .

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25?-^ Czas ludzi interesu.
7.55 — Transroseter. 8.25 — Stu- 

•dio „Wzrost", 8.55 — Kiermasz 
książki. 9.10 — „W ieczorny sa­
lon1* w porannym eterze. 11.10 
Kwestia chłopska. 11.30 — Film 
fabularny. 13.00 E S | Wieści. 
1$.0Q —  O  biznesiei i o so­
bie. 15.30 — Nadzwyczajne wy­
darzenie. 15.55 — Program chrze­
ścijański. 16.25 — Tam-Tam. No­
wości. 16.40 — TINKO. 16.55

/Transroseter. 17.40$-- Twarzą do 
Rosji 17.55 — Tydzień kina TV 
USA.* 18.55 — Reklama. 19.00 - g  
Wieści. 19.20 —̂ Co dzień święto.
19.30 — Gra TV „Logo". 19.55
— Festiwal „Plac Czerwony za­
prasza**. 21.55 — Reklama. 22.00

Wieści. Prognoza astrologicz­
na. 22.20 — Z sali Sądu Konsty­
tucyjnego Rosji. 23.35 — N a se­
sji RN Federacji Rosyjskiej. 23.05
— Gadu-gadu.

CZWARTEK, 16 UPCA 

LTV-1

19.00 — Dziennik. 19.15 .— 
Polityka. 19.45 — Koncert. 20.00
— Dobranocka. 20.25 r— Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
^Konferencja prasowa. 22.30 — 
Straty i odkrycia. 22.15 — Film 
fab. 23.25 — Dziennik wieczorny.

LTV-2

18.50 — Przegląd regionalnv.
19.30 — Program dla dzieci.
20.00 — Dziennik (M). 20.30 — 
Koncert. 21.00 — Trybuna kato­
licka. 21.30 — Film fab. Podczas 
przerwy — o 22.00 — Dziennik.

, 23.40 — Film TV „Mieszkanie". 
Ode. 3. 0.10 — Film fab. „Stan 
wyjątkowy". Ode. 3.

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 j-— Gi­
mnastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.50 — Gimnastyka po­
ranna. 8.00 —^.Dziennik. 8.20 ^  
Film fab. „Bogaci też płaczą*'.
9.50 — Kreskówki. 10.25 
Film dok. 11.00 — Dziennik. 
13.10-— Telemikst. 13.55 — No­
tes. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
To było. było... 14.45 — Film 
fab. „Powód". Ode. 2. 15.50 — 
Kreskówki dla dzieci. 16.20 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 17.00 
— Dziennik. 17.25 — .Do lat 16 
i starszych. 18.05 — Film fab. 
„Bogaci też płaczą*'.

TV Rosji
7.00 — Wieści, 7.20 — Czas 

ludzi interesu.-, 7.50 — Trzy kręgi 
•diamentowego „raju". 8.35 — W  
wolnym czasie. 8.50 — Film fab. 
„Przygody Nuki". 10,05 — Kres­
kówka. 10.25 — Pielgrzym. Ro­
syjskie biuro podróży. 11.10 — 
Kwestia chłopska. 1.1.30 Film 
fab. „Wiosenny pobór". 13.00 — 
Wieści. 15.00 —  Panorama dok.
16.00 — Rosja 1 świat. 16.30 — 
Tam-Tam. Nowości. 16.45 — 
TINKO. 17.00 — Biznes i poli­
tyka, 18.00 — W  parlamencie.
18.15 — Studio „Notabene".

18.55 — Reklama. 19.00 — Wie­
ści. 19.20 — Co dzień święto.
19.30 — Tydzień filmu USA. Film 
fab. „Ach, co za miłość", 20.20 
f j |  Cyrk na scenie. 20.30 — W  
świecie auto- i motosportu. 21.00

|§ p  Piąte koło. 21.55 i -  Rekla­
mą. 22.00 — Wieści. 22.20 —
Z sali Sądu Konstytucyjnego Ro- 

, sji. 22.35 —  i Piąte koło cd.
PIĄTEK, 17 UPCA

LTV-1

19.00 — Dziennik. 19.15 —- 
Stolica. 20100 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 2 0 .3 0 ^  Dzie- 
nik. Opinie. 21.00 _— Kino pana 
Sauliusa. 23.00 —- Program- roz­
rywkowy. 23)20 — Wiadomości 
wieczorne.

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka poranna. 5.30 -^ -P o ­
ranek. 7.50 — Gimnastyka po­
ranna. 8.006 |k-Dziennik. 8.20 — 
Film fab. „Bogaci też płaczą".
9.05 — Film dok. 10.00 — Filmy 
rys. dla dzieci. 11.00 -je--Dzien­
nik. 11.20 — Klub podróżników.
13.15 — Brydż. 13.40 — Biznes
— klasa. 13.55 — Notes. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Podarek me­
lomanowi, 14.55 —r Film fab. 
p ierw sza  miłość". 16.10 Hi­
storia turnieju. 17.00 -^ D z ie n ­
nik. 17.25 — Człowiek i prawo.
17.55 Film TV dla. dzięći 
„Przygody czarnego pięknisia". 
Oide. 1. 18 ,15^- pilin dok. 18.45
— „Crescendo**. 19.00 — Mistrzo­
stwa Rosji w piłce nożnej. 19.45
— Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Dziennik. 20 .4 0 ' — WID. Pole 
cudów. Podczas przerwy o -23.00
— Dziennik. 0.15 — Film fab. 
„Pierwsza miłość11. 1.30 — Film 
dok,

TV Rosji

7.00 — W ieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.
7.55 — Studio „Notabene". 8.35
— W  wolnym czasie. 8.50 ' 
Film fab. „Wąsata niania**. 10.05
— Nasz sad. *10.35 — Obejrzyj' 
się, Rosjo. 11.10 — Kwestia chło­
pska. 1*1.30 — Film fab. ^Wy­
praw a do teatru"; 13.00 — W ie­
ści. 15.00 Biznes — nowe 1- 
mióna. 15.45 — Transroseter. 
1630 — Tam-Tam. Nowości.
16.45 .pr TINKO. 17.00 — Niez­
nany wszechświat. 17.45 — Pa­
nowie - towarzysze. 18.00 — Bia­
ły kruk. 18.45 — Program „Eks".
18.55 — Reklama. 19.00 — W ie­
ści. 19.20 — Co dzień święto.
19.30 — Film fab. „To zaledwie 
test". 20.15 — Film dok. 20.40 —
Z sali Sądti Konstytucyjnego Ro­
sji. 20.55 — K-2 przedstawia.
21.55 — Reklama. 22.00 — Wie­
ści. Prognoza astrologiczna. 22.20
— K-2 przedstawia. Film fab. 
„Włamywacz".

SOBOTA, 18 UPCA

LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9.05 — 
Program dla dzieci. 10.05 — Zie­
mia Kłajpedzka. 10.50 — Słowo 
chrześcijanina. 11.00 • — Zgoda.
12.00 — Gest. 12.30 — Zdrowie.
19.00 --- Wiadomości. 19.10 — 

Sport. 20.00 — Dobranocka. 20.25
— Reklama. 2 0 .3 0 ^  Panorama.
21.00 Ł— Pod własnym dachem.
21.45 5*̂ * Jeździectwo. 22.30 — 
Teledyskoteka. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne.

LTV-2

8.55 — Przegląd regionalny. 
4 0 .0 0 ^  Piramida. 10.30 —- 15 
min. o AIDS. 10.45 — Dla dzie­
ci. lvl.3P — Wiadomości. 11.45 — 
Cudzego bólu nie bywa. 12.45 
Kalendarz.

Ostankino

6.30 — Sobotni poranek biz­
nesmena. 7.30 — Gimnastyka po­
ranna. ■ 7.40 — . Sport dla wszyst­
kich 8.10 — Premiera n.-p. se­

rialu „Instrumenty muzyczne i
in. historie". Ode. 6. 8.40 Jak
osiągnąć sukces. 14.25 — Premie­
ra TV filmu fab. dla dzieci „Tro­
pem białego furgonu". 15.30 —
W  świecie zwierząt. 16.30 — Se­
rial „Pszczółka Maja". 16.55' — 
Mistrzostwa Rosji juniorów w 
tańcu towarzyskim. 17.30 —  Film 
fab. „Dziewczyna Siegfelda".
19.45 — Dobranocka/ 20.00 
Dziennik. 20.35 — Program. 20.40
— Program rozrywkowy. 21.40 —
Po tej stronie rampy. 22.00 — 
Otwarcie międzynarodowego fe­
stiwalu muzycznego „Słowiański 
bazar". Podczas przerwy o 23.00
— Dziennik.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Bene- 

fis, 8.00 rrr Sygnał. 8.15 — Prze­
gląd koseykarski NBA. 8.45 — 
Równoległe światy. 9.30 — Pro­
gram 03. 10.00 —• Wideokanał 
,^lus jedenaście". 11.15 — Jak 
będziemy żyli? 12.00 — Rosyj­
skie biuro podróży. 12.45 
Wiadomości kryminalne. 13.00 ■— 
Wieści. 13.20 — Komedia filmo­
wa „Kwarantanna". 14.40 
Sztuka odbicia. 15.10 -^ 1  Alma­
nach dla dzieci „Jedziemy, je- 
dziemy, jedziemy...1*̂  15.40 1.7-  
„Burda moden" proponuje, 16.10*
— Kultura i rynek’. 17.10 — 
Świat sportu oczyma firmy „Gil- , 
lette". 17.40 | | |  Informator par­
lamentarny. 17.55 — Na 75-lede 
urodzin M. Matusow3kiego. 18.55

Reklama. 19.00 — Wieści.
19.20 ^  Co dzień śvyięto. 19.30 
1— Muzyka w stylu pepsi. 20.00

Pracownia satyry. 21.55 — 
Reklama. 22.00 Wieści. Prog­
nozą astrologiczna. 22.20 Z 
sali Sądu Konstytucyjnego Rosji.
22.35 — Film fab. „Prześladowca 
kotów**.

NIEDZIELA, 19 UPCA

LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9.05 ■— 
Film animowany. 9.25 — Dla 
wierzących. 9.55 — Jeden świat.
10.40 — Koncert. 11.10 — Pro­
gram w jęz. polskim. 11.40 — 
Koncert życzeń. 1240 — Film 
dok. 17.00 —  Wiadomości. 17.10

Ojczyzna. 18.00 — Litwa 1 
świat. 18.35 — Film fab. 20.00 — 
Dobranocka. 20.15 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Sta­
nowisko przewodniczącego RN 
RL. 21.15 •— Telegra. 22.05- 
Program kulturalny. 22.50 —- : 
Koncert. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Posłowie. 

LTV-2

8.55 „Lietloto". 9^0  — 
Muzyka poranna. 9.15 —r: Dla 
wierzących. 9.30 — W  niedziel­
ny poranek. 10.30 r— Telegra 
„Tak. Nie**. 11.20 — Studio MT.
12.00 — W  świecie koszj^cówki.

Ostankino

6.00 — Godzina siły ducha.
7.00 — Gimnastyka rytmiczna.
7  30 — Ciągnienie „Sportloto**.
7.45 — Źródła. 8.15 — Wczes­
nym rankiem. 14.00 — Dziennik.
14.20 — Dialog w otwartym ete- 
rze. 15.05 — Klub podróżników.
15.50 —. Baśnie i legendy ludowe 
różnych krajów (Argentyną).
15,55 — Panorama. 16.35—* Te- 
lelocja. 16.55 — Walt Disney 
przedstawia... 17.45 — Dziennik.
18.00 — Piłkarskie mistrzostwa 
Rosji. „Torpedo** (Moskwa) — 
„Spartak" (Moskwa). II połowa.
18.50 — Kreskówka. 19.00 — No­
wości filmu. 19.40 — Film fab. 
„Inspektor. bez broni". 21.00
Wyniki. 21.45 fjgSportowy wee­
kend. 22.00 — Telewizyjne spot­
kanie pisarzy. 23.00 — Dziennik.
23.25 — ,Jnterfest-92".

Firma „Warsa"
z a p ra s z a  do S ta m b u łu  n a  t rz y  d n i sam o lo tem . O d­
lo t 16, 22 i 27 lipca .

Z w ra c a ć  s ię : W ilno , tęl.: 73-33-92., ______ _



. K U R I E R W I L E Ń S K I " 11 lipca ISfto r

Rocznice
tygodnia

©  14 lipca 1882 r. urodzi! di} 
Adomas Dundzlla (zm. 1951), wy­
dawca litewski.

©  Przed 90 laty, 14 lipca 1902 
r. urodził się Stantataw Homo - 
Popławski, polski rzeźbiarz i ma- 
larz.

0  15 lipca 1410 r. pod Gnm- 
waldem odbyła *I<S 
twa wojsk polskich, litewskich 1 
ruskich * KrzyżakamL

©  Przed 120 laty, 16^ Upca 
1872 r  urodził się Roald Amun­

dsen (ran. 1928). słynny norwes­
ki badacz polarny, zdobyiwca Bie­
guna Południowego.

0  16 lipca 1877 r. urodził się 
Wastł Kołarow (zm. 1950), dzia­
łacz bułgarskiego i międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego, p ra­
wnik j ekonomista.

0  16 lipca 1933 r. zginęli 
dokonując lotu przez Atlantyk 
litewscy lotnicy Steponas Darlus 
i  Stasys Girenas.

©  Przed 80 laty, 17 lipca 1912 
r. zmarł H enn Potacarć (ur. 
1854), francuski matematyk, fi­
zyk i filozof, jeden z prekurso­
rów teorii -Względności.

©  17 lipca 1942 r. rozpoczęła 
się wielka bitwa pod Stalingra­
dem.

©  Przed 115 laty, 18 lipca 
1877 r. amerykański wynalazca 
Thomas AJva  Edison (1847— 
1931) po raz pierwszy utrwali! 

-swój głos na fonografie (proto­
typ gramofonu) własnej konstru­
kcji.

Telewizja Po lska

KTO URODZIŁ SIĘ 11 IIPCA

Są bardzo energiczni i ambi­
t n i  Odznaczają się bystrym  um y­
słem  i naukowymi zainteresowa 
■mami M ają dobry gust i poczu 
cie piękna. Lubią stwarzać pozo 
ry  włedczości. Przywiązują og 
romną wagę do atrybutów wła 
dzy. Charakter ich jest zmień 
ny.

KTO URODZIŁ SIĘ 12 LIPCA

To osoby wszechstronnie uta­
lentowane. Posiadają umiejętność 
współżycia z  innymi ludźmi ^do­
stosowywania się do zmiennych 
sytuacji. Są to osoby bardzo spo­
strzegawcze i przenikliwe. Odz­
naczają się dużymi talentami dy­
plomatycznymi , połączonymi z 
chytrośdą i przebiegłością. W  
działaniu są powolni, myślą za 
to szybko. N a długo zachowują 
w pamięci zarówno dobre, jak i 
d e  wspomnienia.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przew iduje na 11 lipca 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, 
wiatr południowo-wschodni, bez 
opadów, tem peratura 25—27 sto­
pni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni możliwe krótkotrw ałe opady. 
Temperatura w  nocy 12—17, w 
•dzień 25—30 stopni

NIEDZIELA, 12 LIPCA

10.00 — „Nino" (2) —  serial 
prod. włos. 11.30 — „Kartki z 
podróży*. 12.20 — Koncert ży­
czeń. 12.50 —  „Szkoła pod ża­
glami". 13.20 — „Tydzień" — 
magazyn rolniczy. 14.00 —  W a­
kacyjny koncert życzeń. 14.30 — 
„Raport" —  publicystyka mię­
dzynarodowa- 14.50 — „Ludzie 
w bieli" — film fab. prod. USA
16.20 — „100 pytań do...*. 17.00 
— „Rhytmick" — program mu­
zyczny. 17.40 — „Biznessa" —7 
telewizyjny klub kobiet intere­
su. 18.00 — Teleexpress. 18.20 

|-4-7'„Domek n a  prerii" — serial 
prod. USA 19.25 — „7 dni —  
świat". 20.00 — W ieczorynka.
20.30 — W iadom ości 21.10 —i 
„Jerzy W aszyngton* (6) —■ se­
rial prod. USA 22.10 — Kaba­
ret Olgi Lipińskiej. 23.10 — 
Sportowa niedziela. 23.40 '■— 
„Teatr, czyli świat". 0.10 —y- 
Świat filmu.

PONIEDZIAŁEK, 13 LIPCA

17.00 — Program dnia. 17.05 
—  Teleferie z  LUZEM. 18.00 — 
•Teleezpress. 18.20 —  „Alf" — 
perial prod. USA. 18.45 —  Ante­
na. 19.05 —  „Bajki i  legendy 
Luwru'1. 19.20 — „Uwaga, fał­
szerstwa". 19.30 — „Podróże na 
kresy". 20.00 —  W ieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21,10 — 
Teatr telewizji. Gudmuudur Stein- 
sson. „Obcy bliscy". 22.35 -r>, 
„Good News Festival". 23.45 — 
W iadomości wieczorne. 24.00 — ■ 
„TasióM —  film fab. prod. hksz-

WTOREK, 14 LIPCA

10.00 — W iadomości poranne.
10.10. —  Teleferie. 11.05 —  „Fa­
mily album1'. 11.30 — „Dynastia" 
—  serial prod. USA. 12.20 — 
„Świat roślin". 12.45 Z w ie­
rzęta chronione". 13.00 —  W iado­

mości. 17.20 — Program dnia,
17.25 — „Partnerzy" — serial 
prod. USA. 18.00 — Teleezpress.
18.15 — „Cy*k Humberto" —ś 
serial prod. czecbo-słowackie j.
19.05 —  Barcelona, wczoraj i 
tłżift (cz. 1) — film dok. 20.00 —

- Wieczorynka. 20.30 — Wiadomo­
ś c i  21.10 — „Dynastia" — serial 
prod. USA. 22.00 —  Tylko w 
„Jedynce". 23,15 — „Telemu- 
zak" 1— magazyn muzyki rozry­
wkowej. 23.45 -—  Wiadomości 
wieczorne. 23.56 — „Kołobrzeg- 
92“ — reportaż. 0.25 j— „Sióde­
m ka" w  „Jedynce".

ŚRODA, 15 LIPCA

10.00 —  W iadomości poranne.
10.10 —  Teleferie. 11.05 — „Fa­
m ily album". 11.30 — ' „Pod je ­
dnym  dachem'4 (6) — serial prod. 
czecho-słowackiej. 11.30 — Cho­
chlikowe psoty, czyli zmagania 
z  ortografią. 12.45 — „Swego nie 
znacie...". 13.00 —  Wiadomości.
17.20 -— Program dnia. 17.25 /— 
„Partnerzy" — serial prod. USA
16.00 — Teleezpress. 18.20 — 
„Bill Gosby Show".—  serial prod. 
USA. 18.45 —  „Praw a miłości-' 
(3)- —  serial dok. prod. ang.
19.45 — „Giełda pracy  — giełda 
szans". 20.00 -7- W ieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
„Tears For F ears'' -— koncert.
22.10 — Antonina Gordon-Gorec- 
k a  t ~ po rtre t artystki. 22j30 — 
„Człowiek, k tó ry  zginął pod 
A nkarą’1 — film dok. 23.20 s g j  
„M oje m iejsce" —  program  p u ­
blicystyczny. 23.45 —  W iadomo­
ści wieczorne. 24.00 — „Zycie 
Kamila K uranta" (1) —  serial TP.

CZWARTEK, 16 LIPCA

10.00 —  W iadomości poranne.
10.10 „W  p iątą  stronę świa- . 
ta "  (3) —  serial TP. 11.05 — 
„Family album ". 11.30 —  „400 
pom ysłów W irginii" (4) — serial 
prod. franc. 12.30 —  „Kwadrans

na kawę". 13,00 — Wiadomości. 
17.20 —  Program dnia. 17.25 —» 
„Partnerzy" — serial prod. USA
18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
„Sława" (3) — serial muzyczny 
prod. USA. 19.15 Magazyn 
katolicki. 19.40 — Operacja ża- 
g ie i 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 —  „Zawód
—  policjant" (3) — serial prod. 
USA. 22,00 — „Zawsze po 21"
— magazyn reporterów. 22.45 — 
„Pegaz"* 23.15 — Muzyczny klub. 
23.45 —  Wiadomości wieczorne.
24.00 — ,proszę pań" — felieton 
satyryczny. 0.05 — „Stein i .  
Swiderski" — film dok. 0.40 — 
„Marność nad marnościami" — 
film prod. radz.

PIĄTEK, 17 LIPCA

10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 — „Interpodwórko 5—10— 
15". 11.05. —  „Family album". 
11.30 —  „Syn wyspy" (4) — se­
rial prod. USA. 12.30 — W aka­
cyjna szkoła dla rodziców. 13.00 

■ E s  Wiadomości. 17.20 — Próg- 
gram  dnia. 17.25-—  „Partnerzy"
— serial prod. USA. 18.00 — 
Teleezpress. 18.20 —- „Syn wy­
spy*' (4) —  seriad prod. USA 
19.05 tt— „Texis mafiosis" — re­
portaż. 19.25 — Za kierownicą. 
19.35 ~  W  kinie i na kasecie.
20.00 \— W ieczorynka. 20,30 — 
Wiadomości. 21.10 — „Jeniec 
Europy" —■ film prod. polsko- 
francuskiej. 23.20 — „Kroniki, 
am erykańskie" (3) — serial prod. 
^SA. 23.45 —  Wiadomości, wie­
czorne, 24.00 — Program rozry­
wkowy. 1.00 — t,Mioczny anioł" 
<3 — o s t)  — serial prod. ang.
2.00 — „Noc z gwiazdami" £—3 
program  rozrywkowy ze SzczecL-

J tr.

SOBOTA, 18 LIPCA

10.00 —  W iadomości poranne. 
•10.10 — ,^ iam o " . 10.35 —- 
W alt Disney przedstawia. 11.55 
f—  „Ściśle jaw ne" —  program  
Wojskowy. 12.30 — „Rodzina ro- 

- dzkiie". 13.00 —- Wiadomości. 
*13.10 — W ędrów ki dalekie i

bliskie. 13,55 _  H g
o b y c z a j^ .  . 1

*ych nie znad®*?'

1 iwiat". I5J 5 >  \
tea tru  telew izif" Z

-  J E J ;  

l l l  »&ao i
M ty iy czn y /J j? ' g  S  

merą wśród
Program i^onnacvw  -to ^
w i i ! L ~  Dobranoc ^ * l« a  Wiadomości, 2l,io 
cie" - -  film fab prT~
sko I  francuskiej 23 m

.śpiewnik domowy i .  35 -
23.45 ~  w,"* 

■wieczorne. 23.50 —
• ^ Ś S l  i
człowiekowi" (cz. i\ .S12*!* 
prod. włoskiej. [ tab.
Rodowicz w „Buffo". “ “ f t

m ied z ib ia , io lipca

N 10110 teleferil- u, 
110 (3) — serial nmd
H.30 -  . J C a n k l^  ^ i .

12-2̂ Koncert —  M agazyn .Worze".

cze*. 1 4 . 3 0 - , ^ ? ^ -  
• Gwiazdy starego kina: O u t (T 

Me ,(ludzie w bieli" _  n  
Prod. USA, 16.20 -  
‘wanilia1*. 17.00 — 1

I  18 00 M  T 'i '’ Sa™ tayci18.00 i i i  Teleezpress IB 20
„D om * na prerii" m  £»^ 
Prod. USA. 19.30 -  7 
świat". 20.00 -  WfeczormkT 
20-30 —  Wiadomości. 21.10 _  
„Jerzy Waszyngton" (7) ~
lia l prod. USA. 2220 — Jajm,. 
razowa rzecz" — program rany. 
wkowy. 22.50 Sportowi ni* 
dzieła. 23.20 — „Szumy, ztepy 
ci« i “. 23.45 — „WoMł wid! 
ktej sceny”. 0.25 Film u>

Ekrany
WILNIUS —  „Bezlitośni lu_ 

dzie" (komedia, USA) o  11, 13. 
15, 17, 19, 21.

LAZDYNAI — „Skann ero wie­
li: nowy porządek" (USA) o 14, 
18. rrDzlaiaj, Maniul" (komedia, 
Rosja) o  16, 20.

DRAUGYSTE — „Znowu

wpadł" (komedia,-USA) o  13.30, 
17.30. „Nowe przygody Tennessy 
Backa" (USA) o 15.30, 19.30.

AUSZRA — „Rodzone dzie­
cko" (2 serie, Indie) o 10.30,
13.10, 16, 18.40, 21.10.

HELIOS .— I sala —  „Honor 
Hondry" (USA) o  11.10, 13, 15, 
17, 19, 21. II saJa —  „Z pisto­
letem do nagiego d ała  2 1/2"

(„Zapach strachu") (USA, wideo, 
komedia) i o  10.50, 12.40, 14.30, 
18.10, „Awantura w  małym To­
kio'1 (USA, wideo) o 16.20, 20,

PERGALE — „Żandarm żeni 
się" (Francjo) o  12, 14, 16, 18, 
20.

AID AS —  U , 12.VH — „Potę­
ga miłości" (2 serie, Indie) o 
16.30, 19.30.

R O ZR Y W K I U M Y S Ł O W E

Szyfrogram
Po odgadnięcia wyrazów o  podanym znacze­

niu należy cyfry zamienić na litery 1 wpisać je  
do diagramu w  odpowiadających im miejscach. 
Litery czytane rzędami poziomymi pozwolą od­
czytać dawne, ale aktualne ft dzisiaj, przysłowie. 
Powtarzające się cyfry odpowiadają tym samym 
Uterom.

7—8—3— 14—4—13—6—7—4—13—17—11 = \  
zdrada stanu;

15—9—8—19—9—10—13—14—2 0 =  dawny mę- 
ski ozdobny pokrowiec ba włosy, zawiązany u  
góry na kokardę,

13—8—16— 12—3—5— 1 8 =  grudki lub krostki 
na twarzy zwykle u młodzieży,

2—3—1—2 1 =  skórzany namiot używany przez 
koczownicze ludy AzJL

Ułożył Kazimierz WOŁODKO 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 4 LIPCA

Poziomo: pasternak, katamaran, okaziciel, lap. 
sus, ataman, dzwonek, rajtuzy, limonit, Laponia,

1 2 3 4 5 6 5 7

8 9 2 4 10 ? U 12

A 13 $ 3 14 2 15 16

4 l? 14 10 2 15 9 13

JS 5 9 19 6 12 3 $
4. 3 7 Ił 2 5 14

2 15 16 12 20 9 W 10

$ 5 21 9 \l 18 5

migawki, baretka, etamina, trotuar, zawora, bar­
man, renowacja, postument, mandolina.

Pionowo: Kasjopeja, termos, brawa, okapi, sza­
bla, parlament, kimono, uzurpator, Timisoara, 
dylemat, klakier, Prowansja, aktywa, „Pigmalion", 
Aramis, bandos, non et, czart

Kalendarium
* Sobota (ll.VII)" jest 193 

dniem 1992 r. Do końca roku 173 
d n i

* Znak Zodiaku — Rak
I  Imieniny: Olgi, Pelagii, Be­

nedykta, Piusa.
|  Wschód Słońca — 4.56, za­

chód —  21.51, Długość dnia 16 
godz. 55 min.

Niedziela (12. VII)
* Imieniny: Weroniki, Jana, 

Swalberta.
* Wschód Słońca — 4*57. za- 

chód -321 .50 , Długość dnia W 
godz. 53 min.

Poniedziałek (13.VII)
* imieniny: Małgorzaty1 Saty 

Ernesta.
* Wschód Słońca — ®' 

chód — 21.49. Długość dnia 16 
godz. 51 min.
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